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Górny Śląsk glosuje dzisiaj!
t « p s  m arki lo isk ie )  pea-łno-si si«j.

v\A ISZAM 19. 5. (teł. wł.’ Z Berlina polska waluta me lżyła dopuszczona do notowa- 
r̂zy cJiodzą wiadomości o ô rom.tej z wyżce mar- J ma na giełdzie ferwlireskiej

polskiej. „Taglirhe Runuscnau ‘ żącia, aby
ma

D alsze obcadren^e te r y la r  ow r łem iec
Vłt iT7TIT UTTTll /T̂ _ ł v tir.ifp r»i i . __ . . . . .. . . . . .na! zaktedow kom rnikact jnvoh będzie podlegał 

jego władzy
MUEHLHEIM. (Pat \ Wolff. Około godz. 7 

rano zachodnia częSć Muhlh.;!nru wraz z fortem 
Stoi ktłori zr,stara ofcsidzoną przez woiska frhti- 
ruskte i belgijskie. Komendant wojsk koali cyj- ,iV, 
nych wydał rozsaz, na podstawie którego pcrsu- j w okolicy kanału Emskiego

Z d ob ic ie  K ronsziariu.
HEI.SINGFORS, (EE.) 19 marca. 17 bm. o 

3-cie, nad ranem rozpoczyła się ofsazywą ko- 
mtumlów, o 7 mej atak odparto Pomy pezo- 
stoły v ręku koteunisSśw O godz 13-tąj arak 
ponowiono o 2Q-tej Kronsztad został zajęty. Na 
teryloryum Finlandy! schroniło się 5000 żołnie 
rry rewoiucyor stów. Podatno załogi statków 
„Sownstopo “ i .Pelropt.wtowsk'* wysadziły swe 
okręty w powietrze.

lrtsKtgfors. (§.E- E.) Kronsztad Icapifutewał dma 
1/ b. m. o gndz. 5-te|. Bolszewicy atestowali priy 
chota, atakiem kortCantrycznym baz użycia artytor 
Forty broniły się ŁhfuO. W mieócte krwawe walki.

MOSKWA. (Pat.) Modle wradomosci nadt- 
-szłj'cix z Potersburga, bunt w Kronsztadzie został j

Dąbsbi wrsta do Warszawy
UARb/iAWA 19 mareA. (tcl, wł.) Pr/ewo- 

dn.rząry dcioga yi poko|»wej Lłąbgki wyjeżdża 
we wtorek z Rygi i przybędzie do Waiszawy 

piątek. Koła rządowe i sejmowe przygotowują 
rru uroczysto przyjęcie

Szanse ^R/jjcięstaia polsftiego na 
Górnym SląsKU

BI TOM. (EE.) 19 ni*rca. Zwycięstwo Polski 
uważa, e jesl zn pewne w pomiotach : pszczyńskim 
rybnickim, katowickim, Hucie królewskiej, by­
tomskim. zabrzeski.a. gliwickim, Tarnowski li 
goracb, iublioieuuim, strąsdtsCKim ; Opole i R„. 
dib,orz niepewne, Kośtielsk też i połowa narny 
sło"--'.ii go Bardzo niepewne Głuptzyce, Klucz­
bork.

Traktat handlowy r Francyą.
WARSZAWA. 19 marca. (te!, wł.) Dziś ob­

radowała komhya handlowo przemysłowa dla 
rozpatrz* nia sprawy traktatu handlowego z Fran­
cyą 'csieuztnie było pouine. Traktat podpisze 
Sapieha w porozumieniu z mm handlu prł!t 
riowslum.

Ł a z a r z u  w s t a ń !

LWÓW, 20-ga merca
C a W  uroczystym  podniesieniu ducha z 

głębokiom rrozumi unem  ogrom nego znaczenia  
dokonyw anego aktu przystępuje w dniu dzraiej 
»zym prastary lud tea sto n y , lud górnośląski da 
wypow iedz* u ia . rię za  państw ow a rwą prz\na  
U in ottdą . Z zapartym  oduochem  wry c z e ta  je Pol 
skr. cala  rezultatu tego wiekopom nego dnia, któ 

n n o B f i o c  »  , . w  , r> ma rozstrzygnąć o  tern, czy  dana jej Itędz.e
DLL.li RG. (Pat.j Molfi W -o^U  k o a l i i h o ź h o I ć  rozw inięcia skupionych w  organizm ie 

no obsadziły  dw orzec O beitiam en i feztuzy %u j w kroczenia we w span ia łą  przyszłoś* z ainl- 
w -  u.cy kanału Em skiego. rim i, \rolnym i narodam i śwdata, czy też sdra

dziecko odcięta od życiodajnego zbiornika m« 
Wogotować w sucholn iczem  isu iien iu , zdana pn 
laskę n .e  m ogących s ię  dotąd zgodzio z jej istn ie  
nierr, sąsiadów

uśm ierzony. Zdobycie Kronsztadu je s l w h iste ty . lnL T  > ' m>1
wojny ? tego powód u ciekawo, że wojskom c z e r -1 U' ‘ iw.0‘ n  . .z,Cji
wonym udało  się id-jo m. tod tie  za.^ć twkfcdzę ^  V
m orst t, u-.b.ojor.ą y ozia .a  p r z e p a s io n e j  przez vyie)o w ozUusc.uch w ,

II .  OT-„.r-w.rw- Sn , ... , *i0 "  1 pognęł lenia a m imo u> nfe utraconej z
HLLoINUFUHb. (Pat.) f r io z  ca^a nm  u ducha d ła m acierzy. Zapom niana przez Tolskc 

Chotrzcy z hror-E iB du przybyw ali do Fjniantfjir w czasach  4aj h isterycznej niepodległości, prz - 
n a d  cząs iia  ucbotlzcdw zawi'vszono kwająrr- znaczona na zupełne roztopienie się w ..rzeni

nę; r ta jącym  ją  navrskrós żyw ioh  germ ańsk.m  w
MO 'KM A (Pat.) Z O ram enhaum u donoszą doi ic politycznej niew oh Polski, p rzyw arła  ko

pod ia tą  18. ten. gotlz. 8 lan o  0 k .-ęty Pełrowa- rżeniam i do swej gleby i |ute pozw oliła zetrzei
w łowsk i 8cJhlstof;ol Eoddnły się. Miasto Kror- z  siebie piętna odrębności plemiennej, nie po 
* ;.tad 1 fia ta  poddały  się rów nież sowietom . — . tw oliła r. serca swego wydrzeć poczucia Łączno- 
M izyscy kom uniści, aresztów ant przez rrow ebit-' ści z wdclomilionową rzeszą braci, pociętych złe 
cow, zostali uw olnieni. wrogimi kordonam i granic, na części. Rozlało

się  szeroko . wszech w ładnie po dziedzinach gór 
nośląskich morze niem ieckie ale nie przeniknę 
łc  do twardej, zwartej w sobie duszy góm ośla  
skiego robom ika i chłopa Nie przejnknął trn 
jący Czad wynaradaw iającej proposandy uotych  
sztolń , i podzietunych w ądołów , gdzie utajona 
m oc polska ku!;i w posępnym  trudzie dolę swn 
ją, xoz6wie'X)ną jodyn e górniczym  Łagar.kiem, ni­
by sym bolem  tego Znicza narodow ego któr^ 
rstąpił w  otch łan ie, by s ię  nie daf zagasić wi- 
phrotn przem ocy, szalejącym  na powierzchni. I 
jeżel. d ziś z otui hą oczekujemy rozstrzygnięcia  
wy rocznych godzin Palmowej niedzieli, jeżeli u 
famy m ocno w zw ycięstw o, to zaw dzięczać to 
m ożem y (a lko duszy szarego ludu roboczego, któ  
rago bluz m e < zepiły się  weci pokusy, którego 
krwi nie zd o ła ła  rozłożyć gangrena. Pozostał 
”obą. tym sam ym  w  istocie  sw ej, jaki nvł przed 
wiekam i i oto teraz w dobie w ielkich zjawisk  
pow staje przed ździwionym  światem  jako lud 
zm artw ychw stały i domaga się  nieustępliw ie  
sw ych  nieprzedawnion-ych praw do sam estano- 
w iem a o  sobie; praw do w olności. A przed tą 
w olą niezłom ną, której wyraz m ocny da lud 
górnośląski w dniu dzisiejszym , ugiąć się  m u­
szą  m ożni togo świata, przed swądem, którv  
tryśnie z ziewu czarnych dyam entów, rozwiać 
się  m uszą m g!) knowań i intryg dyplom aty

Bndeecy przywódcy a przyszłe wybory.
WARSZAWA, 19 marca (tel. wfc) Ze sfer sc,- 

mowych informują, że w Zw. Ludowo-narodo­
wym dokonano wyborów do komitetu wybor- 
ciego d» przyszłej kampanii wyborczej. Kandy­
datury Duhancwicza. Teodorowicza i Strońskte- 
go przepadły

OiRowsltł i Grabski masonami ł
WARSZAWA. 19 marca (tcl. wł.) Ks. Luto­

sławski \j porozumieniu z Teod. rowiczein wy­
dali odezv ę o kunst* tucv.. Odezwa głosi, że 
y szyscy ci, k orzy głosowali przeciw szkole' wy- 
zuaniowej i przeciw artykułowi, opiewaiace.nu. 
że prezydentem Rpt-j może być tylko Polak i 
katolik, są masohemi. Przeciw tym aitykułom 
głosouali rniętlzy innymi Dmowski i Grabski 
oraz dużo ir.teiigeneyi zeZjedauCi.en a; wszis s 
c, zatem posiowię z Dmow .kim aa cjide są ma­
sonami.

Ustąpienie Biesiadeckiego.
v ARS Z AM'A.’ 19 marca (tel, wł.) Komisarz• | . * , ł ' r *> f i żiiiryjf uvr)lornaLv “

polski: w Gdańsku Biesiądeckl ustępuje, ,Prze- anyoh, opiąUwujące od dwóch lat ten kraj 
gląd W teesoray* dooov. że na następcę tego błogosławieństwa., cczosnąć musi zazdrość i chci 

jupatrzony jest Jerzy Madejski. Wość, pragnąca wysysać kraw pracy polskiego
-obornika, by tuczyć mą Mamona Kap.talizmji.
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0  p o l i ty c z n e j  goypudarrzcm  i społeczncm  
znaczeniu Górnego Siąsku d ia PolsKi pisano juz 
tyle, źe w ystarczy k iltu  słowam i uprzytom nić 
doniosłość dokony wującego się plebiscytu i 
zwycięstwa, o kló/em  — nie w ątpim y — tele­
gram y dzisiejszej nocy rozniosą wieść po św ie­
cąc. Znaczeińe polityczne państw a oparte jest 
przodewszystkiom  na jego ekoncm reznym  i )- 
lecznym  rozwoju. Górny Śląsk w rękach Polski 
— to n iesłychane wzmożenie się  bogactw a n a­
rodowego przez rozw^i handlu i przem ysłu, to 
olbrzym io w arsztaty  pracy  d la  setek tysięcy, to 
u jście d la  tw órczej energii i przedsiębiorczości, 
to poczucie siły zasobności, to w iara w siebie i 
ufność narodów  w n aszą  żyw otność i w  naszą 
w artość d la ogólnej pracy ludzkości. Polska, po­
siadając Goray Śląsk, s ta je  się  pod względem 
politycznym czynnikiem  pierw szorzędnej wagi, 
staje w rzędzie m ocarstw , decydujących o lo 
sach  Europy, jako ognisko wytw órczości, pro­
m ieniejące na W schód i Zacnódt i jako  pom ost 
między wschodom a  zachodem . Tem sam em  
wzmacnia i zabezpiecza sw oją egzystencyę po­
lityczną, 1 sw e odzyskaniu i trak ta tam i pokojowy­
mi przyznane ziemio.

Pod względom społecznym  przyłączenie lu­
dności górnośląskiej do Polski wywrze niezm ier­
ny wpływ na Eputężnumic dcm okracyi. Napływ 
ś w iż y c h  sił ludow ych skrzepi żywioły, walczące 
z rozpasaną "eakcyą o Polskę postępu, Polskę 
prawdziwej demokrac; i, Polskę wolności i w ła ­
dzy ludu. Przed socyaiizmem  polskim  otworzy 
się olbrzym ie pole owocnej, pewnej tryum fu dzia­
ła ln o ść . Kopalnie, huty i fabryki górnośląskie 
zewrą się z kopalniam i, hu tam i i (ubrykam i re­
szty Polski, z wszystkim i W arsztatami pracy w 
potężny obóz, który  stawi czoło reakcyi spo­
łecznej i politycznej, który walkę podjętą prze­
prowadzi aż do ostatecznego zw ycięstw a.

1 d la łego polski lud roboczy w dniu dzisiej­
szym w nabożnem , źarhw em  skupieniu oczokuie 
rozstrzygnięcia plebiscytu górnośląskiego. Na 
zegarze uziejow  w tej uroczystej chwili w iosen­
nego dnia biie wielka godzina. W azy się  los 
Polski, toczy się  Łjój bezkrw aw y, bój duchów , 
większy od w szystk ich  (bojów* o których zozslrzy­
gało żelazo. Przez ziem ię polską idzie dresz<ł 1 
to wali się  ponury sz tandar germ ański, przez 
wmki tkwiący w żywej piersi słow iańskiego ple­
mienia, sz tandar drapieżnego kapitalizm u, ocie­
kający krwią gwałconego ludu.

Z tzowuem, tęp kr.cm uczuciem  oczekujem y 
zorzy .utrzejszego dnia. W ierzymy, wierzyć mo­
cno chcemy, źe od tej zorzy rozprom ieni się 
przyszłość nasza w k tó rą  pójdą szczęśliwsze 
od n a s  pokolenia. W ierzymy, w ierzyć m ocno chce 
my, że ju tro  rozebrzm i Polska od Bałtyku po 
Zbrocz ogromnym, radosnym  na św iat lecącym 
okrzykiem :

( hw ala  Ziem’ G órnośląski sj, chwała., 
chw aiai

0  k o n w sn c y ę  h a n d ia w g  z R a sy ą .
RYGA. (O r.enti Przyjęty ostatecznie n a  po- 

niedziałkowom  posiedzeniu korrrsyi redakcyjnej 
artyku trak ta tu  pukojowego przewiduje rozpo­
częcie w lajblizszym  okresie czasu 6 tygodni 
po ratyfikacyi) por. raktncyi, m ających n a  celu 
zaw arcie pomiędzy P olską a  Ukrainą urnowy han 
dlowej, san itarnej, w eterynaryjnej i in.

T enże artyku ł przew iduje prow adzenie współ 
nych prac przygotowawczych do budowy" i “ule­
pszenia wielkich dróg kolejowych, jaic W isła
1 Dniepr. We wtorek został przyjęty na komisyi 
redakcyjnej p ro tokuł dodatkowy do 2-go artykułu  
trak ta tu  pokojowego, który uw io rd^ił w' spo 
sób ogólnikowy konieczność porozum ienia się 
dwucb zainteresow anych stron przy wykonywa* 
niu jakichkolw iek rc ót hydrograficznych. Pro- 
tokul dodatkowy sprecyzow ał też zasadv, jakie 
m aja obowiązywać na  tych rzekach w .akm sie 
wszelkich robót hydrograficznych, oraz żeglugi

%r  0 .0 5 0  2 0 3 .
WARSZAWA. Pat. V. dn u dztsie^jnm  w y­

g rana m ilionów ki padła na Nr. 0,050.202 wy­
d a n y  tw ego czasu do Pozuania.

Fg» uchw alenfi
Socyaliści w walce o demoKracyę. •— Zwycię- 

# zona Lut Rawszszyzna.
Dnia 17 butrca zosta ła  ostatecznie uchw 

łona konsty tucya Rzeczypospolitej P o l s k j .  So­
c ja liśc i odegrali w dziele pracy nad konsiytucyą 
ogrom ną rolę, w alcząc bezwzględnie o dem okra- 
cyę w Pob co. Bez przesady m ożna powiedzieć, 
ze w ostatn ich  czasach nigdzie na święcie, w 
za dnem  państw ie socyaliści m e rozw nn ii ta­
kiej energii w walce o ueinokracyę w konsty 
lucyi, jak  w Polsce. N iedawno .sta ra  uchw alo­
na przy w spółudziale socyalism w  konstytucya 
w Niemczech, Prusiech, A ustryi i Czechach. — 
Wszędzie ustanow iono senaty, przyczem  wNiem- 
czech i Prusiccii, a  częściowo w Czechach u s ta ­
nowiono kwalifikowane większości dl i obalę i > 
poprawek senackich. Mimo to nigdzie frak cje  
•socyalisUczne nie używ ały takich środków, jak 
ostrukeye hałaśliw e i techniczne, lun naw et pow­
szechne strejki dem onstracyjne.

P. P. S. jednakow oż, będąc św iaduiua wiel­
kiej odpow iedzialności, jaka ciąży n a  ni j, jako 
przodowniczce dem okracyi w kraju  agrarnym  i 
idorykalnym, w kraju do niedaw na szarpanym  
przez najezdników  i politycznie muło w yrobio­
nym —■ nie w ahała się użyć wszelkich środków 
oclem uzyskania możliwie daleko idących gwa- 
rancyi dem okratycznych Posłom  z P. P. S. p rzy­
św iecała m yśl stw orzenia odpowiedniego tere­
nu d la legalnej walk. klasow ej w Państw ie, a Ku­
rażom  w zm ocnięaia wiary szerokich m as ludo­
wych w dem okracyę polską. W ten sposób ak- 
cva 8ocvalist/czna by ła  nacechow ana najgłęb- 
szomi ideam i państw ow ości polskiej . walki kla­
sowej pro letaryatu .

Na w szystkich etapach  dw uletniej walki o 
konstytucyę posłow ie P P S .  wrriZ z ca łą  p ir- 
tyą rozwipeli akcyę niezm hTm e żyw ą i odegrali 
znaczną rolę. Główne etapy były  następujące: 
P ierw szą podstaw ą ustro ju  Rzeczypospolitej by­
ła  uchw ała sejm ow a z d. 20 lutego 1910; w tym 
dniu na trzodom  z kolei posiedzeniu sejmu z to 
żyf Naczelnik państw a sw ą w ładzę w ręce m ar­
szałku sejm u i w odpowiedzi na cLLlaracyę N a­
czelnika państw a s tjm  powziął jednom yślną u- 
chw ałę, u stanaw ia jącą  sejm, jako w ładzę suw e­
renną w Polsce. Rząd w niósł pierw szy p ro jek t 
deklaracyi konstytucyjnej dopiero 6 r r r j  t 1919, 
bardzo ostro  skrytykow any przez mówców so- 
cyalistycznych w d y sk u sji konstytucyjnej, k tóra 
trw ałe  od 6 uo 24. jn a ia  191.9. Już w (ej uyskusyi 
ujaw niło się  bezwzględne stanow isko socynli- 
stów w obronie dem okracyi, świeckiego państw a 
i szkoły. Od m aja  do listo jsida 1919 pracow ała 
komisy a Konstytucyjna przy b rdzo czynnym  u- 
dziale posłów  socyali.stycznych, opracow ując 
kompromisowy pro je ki ustaw y konstytucyjm  j. 
Przy tem socyaliści złożyli przez posła to w* Nie­
działkowskiego w łasny projekt ustaw y konsty­
tucyjnej. Dnia 3 listopada przedłożył rząd s-- j- 
mowi w łasny projekt u sa w y  konstytucyjnej, któ­
ry został bez uyskusyi w dnm  4 listopada ode­
słany do komisyi konstytucyjnej. Dnia 8 Iipca 
1920 koinjsya przedłożyła sejmowi projekt więk­
szości, p rzy tzem  socyaliści ze swej strony  zao­
patrzyli go w m nóstwo popraw ek, pom yślanych 
W duchu projektu socyalistycznogo. Najgorętsza 
walka rozgorzała w dropiem  czytaniu ustaw y, 
kiedy to socyaliści zostali zm uszeni do zastoso­
w ania obstrukcyi hałaśliw ej i naw et dem onstra­
cyjnego strejKU powszechne go. Dnia 10 grudnia 
1920 artyku ły  o senacie zostały  z powrcdenj 
odesłane do komisyi, w reszcie 5 lutego 1921 
ukończono drugie czytanie nad konstytucyą. Roz­
poczęły się ponowne obrady komisyi i podkomi- 

i, a wreszcie 3-cie czytanie w plenum  sejmu. 
W k m  3-cmir czytaniu początkowo zastosow ali 
socyaliści techniczną obstrukcyę, k tóra zakoń­
czyła się znanym  kom prom isem  w sprawie rewi- 
zyi konstytucyi.

Oto są głów ne etapy ciężkiej walki o de- 
m ekracyę w Polsce, którą m usiata staczać k -  
ł |ic a  s«jrjj*)wa pod przewodnictwem  socyalistów .

Zachodzi pytanie, jaki jest konkretny wynik 
tych w szystkich walk, staczanych w ciągu dwu 
lat?

Jako m arksiści rozumiemy, źe konstytucya 
m e może być oderw anym  od życia skraw kiem  
papieru i inusi w yrażać ustrój danego sp o leczeń-

i  K o n s t y t u c j i .

stw a, m usi odbijać to realne ustosunkow anie sił 
w państw ie, o klórem  m ó.vił Lussalle w sw e] 
głośnej m owie o konsty lucyi. Otóż żyjemy w Lra- 
ju, jak  powiedzieliśmy, przew ażnie chłopskim , 
klcrykalnym . m ało  oświeconym , politycznie m a­
to wyrobionym. Łatwo więc. zrozum ieć, iz frak- 
cya socyslisiycznu, stanow iąca 1/12 część sk ła ­
du sejmu, nie m ogła odnieść decydującego zw y­
cięstwa, dlatego też poprawki socyahR yczne, -  - 
znu irzające do podkreślenia przejściowego cha­
rakteru obecnej konstytucyi w obecnej cjioce 
przejścia do ustro ju  socyalistycznego, uzyskać 
większości nie mogły, a więc nie uzyskała np. 
więnszości form uła socyalistów , dotycząca w ła­
sności, oraz Izba Pracy. Należy jednak zważyć, 
że naw et w takich krajach  uprzem ysłow ionych 
i posiadających sta ry  ruch socyalistyczny, jak 
t\iemcy, Izba Pracy w tej formie, jak m yśm y ją  
proponowali, nie istn ie je ; tem trudniej possytol- 
stli Dy lo b / ją  przeprowadzić w Polsce, w kraju 
agrarnym , z ruchem  robotniczym , ruzLitym na 
tzereg  prądów.

Co się t y c z y  dem okracyi, jako takiej, nie u- 
ic-ga wątpliwości, że na  ogół uzyskaliśm y kon­
sty lucyę o charakterze iłen io k rty czn y m . Jeszcze 
raz skonstatow aliśm y dedatn i w pływ rządu Mo- 
raczowi .dugo, którego dekretu  o powszechnym  
i stosunkoworu p ra n ie  głosowani,!, o głosowaniu 
kobiet i t. d. sejm  me odw ażył się zniiemó. 
V szystko to s ą  zasługi socyalistów . Trzeba przy­
znać uchw alonej konstytucyi, jak to czyni ofi­
c ja ln a  dcklaracya party jna, odczytana na po­
siedzeniu 17 k n .,  że może być uw ażaną za pod 
sław ę dalszego rozwoju ku konsekw entnej dem o­
kracyi. Z aw iera szeroki sam orząd lokalny, gwa- 
ranlujo m niejszościom  narodow ym  praw o roz­
woju. U stanaw ia w ybieralność pęw nej kategoryi 
sędziów, gw arantuje w znacznej m ierze praw a 
obywatelskie i t. d.

Jednocześnie jednak m usim y stw ierdzić, iŚ 
cały szereg w ażnych postulatów  dem okratycz­
nych, z naciskiem  podkreślanych przez socyaii- 
stów, nie zosta ł u c f iu : iony, jak up. refcreiidutu 
(bezpośrednie głosowmrue luuowe 1, inieyatyw a u- 
s 'aw odaw cza ludowa, 'w ybór | |  zydenta przez 
eh kborów, \vyl-ranydi przez la- i t. d. N ajw aż­
niejszą zdobyczą reakcyi sejmowi j jes t dwuizbo­
wość. Pomimo uporczyw ej' walki o skreślenie se­
natu, sena t jed n ak  zosta ł zatrzym any większo­
ścią zaledw ie kilku głosów. Co więcej, za trzy­
m ano także ukw alifikow aną większość d la oba­
lenia poprawek senackich, ml uiowicic 11/20 se j­
mu. Spraw iedliw ość jednakow oż każe pTzyznać, 
że i w spraw ie senatu  lew ica osiągnęła pewne 
i naw et dość znaczne zw ycięstw a Po pierw sze 
zm niejszono ukw aliiikow uną większość z 3/5 na 
12/20, po d iugie skreślono horendalny  ustęp, 
v, tai ług którego kadeneya senatu  trw a dw a razy 
dłużej, niż kadeneya seim ow a; ten ustęp axt. 36 
daw ałby niew ątpliw ą przew agę senatow i. Po 
trzecie: skreślono wszelkich wiry listów i senat 
staje się jak gdyby drugim  sejmem, w ybieranym  
przez prawie pow szechne głosow anie, a i: aanowi- 
cio z zachow aniem  jednego cęnzusu, wieku (czvnne 
praw o wyborcze od 3U lat, bierne od 40). R zeczą 
jest bardzo w ażną, iż drugi cenzus osiodłuści 
jest praw ie skasow any, gdyż robotnicy, zmie- 
niający m iejsce pobytu, urzęlluicy i t. d. nie tra 
cą praw a głosow ania do senatu . W ten sposób 
senat je s t w znacznej m ierze um oszkodliw iom . 
Dodać naJeży, i/, jogo rola w kćnstytucyi jest 
wogóle drugorzędną, gdyż nie posiada naw et 
inieyatyw y ushaw odaw czej'i może rozpatryw ać 
ty l.o  te projekta u s ta w /ja k ie  przedłoży śijrn'. 
Jeśli przy tem zważym y, że' jak wsf>ontuie- 
Iiśrny — m,i Niemćyj ani P rusy, ani Czechy, ani 
A uetrya (w szystko kraje z silnym  ruchem  soeya- 
listycznyin), nie potrafiły  jednak usunąć drugiej 
izby, jeśli zw iżyiny, że tow arzysze belgijscy, 
w alcząc o c e n ie  przeciw  senatow i, w ysuw ają ó 
I>ecnie reform ę senatu , nie mogą jednak wprowa 
dzić zupełnego zniesienia, w ó,vczas znaczenie 
uchw alenia senatu  sprow adzim y do w łaściw ych 
g ra tu -  (!>ok. nast.Y

Kazimierz Czapiński.

S k ła d a jm y  fu n d a s z  n a  p le b .s a y t l
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„B erliner TagW att", j a t  zresztą  w szvst!rie! tyka podziwianego s tan  go system u uw ikłała nas
niemieckie dzienniki, zajm uje eie przew ażnie sy- 
macyą, w ytworzoną skutkiem  „konrrpropozycyi" 
Niemiec n a  konferencyi londyńskiej. We w stęp­
nym arL k u le  pod napisem : „Z achow ać fcifę“,

w wiojnę z całym  św iatem , ale niech me zapomi­
nają, że św iat potrzebuje pracy naszej, naszoj 
zdolność, do życia i twórczości.

Naród niem iecki zdruzgotany, złam any na
towiada, z e  Niemcy pmsrzą teraz liczyć |&ię z kem- i ciele i duszy, ukorzył się przed W ersalem  i 

że en teo ta  m e złagodnieje w  swej polityce pouińsal trak ta t. Obecnie .nusi wy Kazać nieuźy- 
.'-ankcy i" ;  że wechce zapewne gordyjski węzeł i teemsość gw ałtu  przed św iatem  Kto zna trak ta t 
przeciąć gwałtom. Niemcy ,ednak m uszą okazać w ersalski, wio. ze Niemcy m e m ają  m c do stre- 
aiłę i cierpliwość. ,,Można dręczyć n as  bagne-; <'*'r” a •. za  duzo zyskać m ^gą. Niemcy mogą 
lami 1 działano , alo bagnetam i 1 annałam i nie daj ^5^ silne, gdyż im peryalizm  nieprzyjacielski jonr 
;ię do porządku przyprow adzić europejskie go- śm iesznie bezsilny w tem rozpaczliwym poio- 
.podarciwo. Nieimoy m uszą być przypuszczone zeniu r.uropy Obsadzaniem  m iast, ustanaw ia- 

do P«osyi, być rów noupraw nione w pertrakta- ni011' grapie celnych tylko większe w yw ołuje się 
cyacn, jeżeli ;mają brać  uazia i w odbudowie Eu- zaw ikłania, a nie rozwiąże się dziś zagadnienia 
ropy. To Niemcy m uszą uśw iadom ić Francyi. Europy 
Nie m ożna nos uw ażać za hordę zbrodniarzy, 
na to m e pozwolimy. Nie trzeba pytać, co dalej; 
nie należy żądać dalszych p ertrak tacy i; entenla 
aa  taki sam  interes w pomyśl nem  rozw iązania 

kwestyi, co Niemcy. Im dłużej tam ci trw ają w 
polityce gwalru, tem wyraż.iiojszu stanie sio ban­
kructwo gw ałtu ; m usim y nauczyć się czekać... 
bierność jest mocą!

Europę źli leczą lekarze; także i francuski 
pacyent, nie wyzdrowieje z ich lekarstw . Tylko 
porozum iecie, a  nie gw ałt kw estyę rozwiąże.
Bicie dzieci ikazato s ię  z łą  pedagogią; ludy 
zaś doprow adza nie do m yślenia, jak  sąd zą  po­
litycy en  ten ty, ale do ostatecznej stanow czości, 
do szaleństw a nawet.

Smiosznem też fest. żądanie zapłaty  i za­
strzeganie się prze. >w powodzi tow arów  nie­
mieckich. To praw dziw a kw adratu ra  ko ła".

W kruicu zastrzega się au to r przeciw  prey- się między rządem a przedstawicielami różnych c. 
pfcywauia winy w  wojnie jedynie ^Niemcom. Te-j grupo woń, irwezaiiśmj za stosowno zaprosić sza-

R?§d o sprawie żydowskiej.
WARSZAWA. (Pat.) 19. marca, biuro paasowe 

ministerstwa sJunbu tomimfkure:
Dziś o grdz. 1 po Dołudnw odbyła sfę w mini. 

st&rstwie skarbu w  obecności mini sina spraw zagra­
nicznych Sapiehy i podsekretarza sianu Wróbiew- 
jłkiego, rwotana przez ministra skarbu Si .izkowst.? 
go konferencja prasowa w sprawie żydowsidej, na 
które-; miniscer Stecacowski jato przewodniczący ko­
mitetu między minislerydnegu dla spraw żydowskich 
złożył następujące oświadczanie:

Wobec tego, że pc im  n w ięc(l opmia publlazna 
ilie są dostatecr-me poinformowane o celu, treść, i 
biegu narad, które od diiiźszcgu czasu odbywają 
się między rządem

go Niemcy nigdy nie przyznają. Można spsf rać nownjch panów na dzisiaj w celu dania im w- tym 
się o  to, jak  wielką jest win a cesarza, ale f-go kierunku wyjaśnień . interes cT'go
winy m e można poi.suw ać ludowi niemieckiemu. 
Niemcy przegra* wo.nę, więc m usza wziąć aa

wyjaśnień . Interes publiczny wymaga ure­
gulowania u ras t. zw. Irwestyi żydowskiej, która 
w czasie wojny nabrała pewne, ostrości vV.• . , J . . _ _ — — ji — — J  ̂ - — - — p V- * * ..V j WM|4 I W W '

ię rie kie Oi iu ry. Lloyo George chT ba m e bę- Interesie publicznym łeży bowiem, oby państwo miało 
ozie tw ierdził, że gdyby Francuzom  dowiedziono na wewnątrz zyiowntwo całkowicjs . bez. aastrzeżert 
winy w wojnie, francuscy rentierzy  bez szemra-1 pa swojej sirenie, a na zewnątrz wskutek falszr- 
rua kazaliby F rancyi zapłacić szkody i ..a zwy- we*o p.odstawieniu panujących u nas w taj dzledd. 
cieska Francya w tym wypadka byłaby  Niemcom nie ... rsunków, nie było naiwone na zarzuty przy- 
zostaw' a kolonie, gicnice i posiaułości. Alo to noszące mu uHodę mauryalną i moraki j. Co do 
głupie pytanie. Rwestya winy i niowi.ty — , to s/xmegółów narad, to idą ono w kierunku rewizvi 
pro ?.e gadanie, n iechaj żąd ają  00 n as  ofiug , obowiązujących przepisów adnuntoo-mcyjnych wzglę- 
które putaieść musimy, ponieważ fałszyw a poli- dnie ustewewych, naftiadąących pewno ugrani udania

na i ndnośó żydowską, względnie uszczuplających nio. 
znosc ich zambKowanfc. w stosunku do ludności chrze­
ścijańskiej, oraz w kierunku uregulowania stosrn- 
kófl gmin wyznaniowych żydowskich Komisyn mię, 
azymimsteryama otrzymać ma już dzisiaj oa przedsta­
wicieli żydowskich w tym kierunku konkretne pro- 
pozycye, które bęJq podstawą dalszych narad 

— 0Q0 —

WYJAZD n a c z e l n i k a  p a ń s t w a  z  w a r ­
s z a w y .

WhRSZAWA (Pat) 19. maren. O godz. 12. w 
.iocy Naczelnik Państwa w towarzystwie wyzszy cii 
oficerów wyjechał z \Varsza%vy, udając się na tnspe- 
kcyę, oraz celem obdarzenia „Vinuti Militari'* puł 
kćw, które sio odznaczyły w  ostatniej kempanii.

dbrczkj be? rerusTU.

ErotyK wicśenny.
p ójdziemv d ziow erm o  w ten rozsłonecztuo- 

n.y św iat wuosny
Pójdziesz kochanie?...
Ucieleśni dię w skrócie kilku chwil baśń  

marzonej wiosny, k tó rą  się śniło przy Wystygłym) 
piecu i szybach obleczonych w  strzępiaste gir 
landy palm  1 kwiatów egzotycznych — j wśród 
zimy. .

Gaś sie snuje... coś s ię  m a rz y ,.
W iosna, hej, w iosna!
Pójdziemy cisi alejam i, wśród złotych nrzy- 

meień, cisi sami...
I padnie b ia ły  kw iat lipowy, n a  rozkochane 

nasz« głowy"...
W prawdzie lipy rue I  w ituą jeszcze, aie cóż 

to w ypraw ia uoeta „d la  rym ul"....
Pójdź ze m ną lochanieI...
Widzisz te  złote przebłyski słońca wśród 

kikutów  zam arłych drzew ?.,.
W idzisz tę jaśń  praw ie m istyczną, co przo- 

sącza siu kropelkami roztopioneeo zło ta  przez 
lazur m odrego :ih»ba i tw arz tw ą przyobleka w 
piyhne złoto dotrzafej brzoekwm i?...

Widzisz te bledzi.itku- nacie roślinek ane­
m icznych. 00 cz.ipurnie słońce w rzyw ają i na- 
.graiw iją się stalowym  zaspom  śnieżnym , czają­
cym się  w bruzdach fioletowego m roku?...

Pójdź ze m ną kochanie 1
Z twych c.cninvch włosów nprzędą tob ie 

.loc Kran a to v ą , -  k tó rą wplo.ę sierp bladego 
łt««.żvca 1 m iliardy gwiazd nocy wiosennej,...

i  tu - cli ust wy kwitną purp-urowo maki ko­
łyszące się wśród tali złotawego zboża w upaf- 

,n.y dziwi letni... „ .

7, twych ochu trysną jasne zdroje przeczy­
stych wód i płynąć będę wśród polanek leśnych 
pełnych niezabndek i m ięty pachnącej.

Twe ręce zam ienią się na  lilie bledziuikie
0 żyłkach z.elortawych, co drgać będą w m ychl 
dłoniach, mby więź strun  farganych  [ Ttomocną 
d łonią rozkoszy i szczęścia...

Z b'ią<e^o j tętniącego se rca  twego wykwit- 
nie purchaw ka kolista, uw ita  z przędzy babiego 
lata 1 wiotkich włókienefc puchu

Dm uchnę w {purchawkę i tam Przeznaczo- 
m a. Koch<a. —> nie Kocha?,..

Polecą w dał strzępiaste  pusz tri t żdziobeł- 
ka purełiaw ki koliatej na skrzydłach  w .atru wio­
sennego...

Nie kochał..
*  *  1 *

\a z d y  fhieta, każdy łdyoia, każdy srt.udent,
1 zdemobilizowany oficer puszą w iersze n a  wio­
snę...

Musze się  w ydać na pastw ę pism aków li­
teracko - reporterskich i sam  o sobie powie­
d z ieć - „Nic jestem t>octą, nie jestem  studentem  
nie jestem  zdemobilizowanym  oficerem ".

— i  oila, wiec jesteś pan idyotą?.
Tak, tak, panow ie! Człowiek piszący li­

ryczne kayały na m osne — je s t idyotą.
Rzućcie na mnie kamieniem, obywatele!... 

Kto z was pod starość  głupstw  nie Dopełniał* 
m ech rzuci na  mnie kam ieniem  I. .

N h lczyeje? ..
k więc ""oIno mt śnić i roić tęczow ą baśń 

‘'o , po n a  w iosnę się budź. w zakrzepłych se r­
cach 1 krwi hamowanej, sklerozą?,.,

W n o  mf śnić bajeczką tych oślęcyeh lat, 
kiedy z twioeną obnosiło  cię swoich ośinnaścio 1 it 

ycia po starym  parku i nadsłuchiw ało , jak ży­
cie pulsuje w zyia-di m atia - ziemi, podpatry­
wało bledziuikie przylaszcjuu kokietow ały

UROCZYSTOŚĆ K O N ST IT JC Y JN A  W  TEATRZE  
W. W W A R SZ A W IE .

WARSZAW A, 19. 3. (Pat ) W  zw iązku z u- 
chw aleniem  km istytucyi odbyło się wczoraj w 
Teatrze wielkim uroczyste przedstaw ienie. Obe­
cni byli Naczelnik Państw a, Marszałek, w raz z 
posłam i, rzęd v\raz z prezydentom  W'itosem, ciz- 
iO dyplom atyczne, przedstawiciele rady  m iejskiej 
1 m agistratu . T eatr był w ypełniony. Przed rrrzed 
stawieniom  p  D- gas pow itał Naczelnika Państv. .1, 
poczem orlcestra  odegrała hym n narodow e n 
raz wwkonano pierw szy ak t Haiki. W' an trakc.e 
5 p rzem aw ia ł prozydenf rady m iejskiej Baliński, 
podkreślając zasługi sejmu. Następnie o d eg rr  
no trzeci alet opory „H rabina". 0ko>o godz 1(7 
w ieczór zab rał głos prezydent Writos 1 poinfor- 
.nowa: ze lran y c , o podpisaniu pokoju w Rydz *. 
Okrzykom Niech żyje koustytucya, niech żyję 
pokój. N aczelnik Pańsiw a, niech żyje Witos 
niech żyją rwójey boustytuoyi*! nie Dyło końca.

Riedy będzie wiadomy rezultat 
p le b i s c y t u Y

0P0LE. 19 m arca. P a t  W ydz.ał prasowy  
międzysojuwBiicwjj kom isyi p lebiscytow ej i rza- 
dzącej podaja do publicznej w iadom ości, żs w y­
nik i g łosow ania plebiscytow ego w dniu 20 bm. 
któia zostanę ogłuszone po zam knięciu  g łosow s-  
d w , będę m .a ły  tylko charakter prowizoryczny. 
Cyfry w ynikające z obncz&ń Diur głosow ania, 
itan ą  się ostałecznem i dopiero po aprawd?.ę*iu 
prz*r biura bi tędzy sojusznicze i po zatwierdze- 
*iu  przez k om n yę rządzęcę.

em brjm  ioikow r, jak  m rówki d rażn iły  do k icha­
n ia brodate kępy m ćha . m rugały  filu tcm ie mo 
dre oczy strumyków sączących się wśród tata 
raku 1 k it trzcin na łące b ezk reśne i’ ...

W olno?... J
* * *

Chodź m  m n ą  dziewczyno!...
*>tarv już jestem  i sm utny i cichy
Nie pauz r a me włosy siwizną p m p ró  

szone, ani na fałdy znarszcaek, układa^ą-y- si«* 
w grym as ironii około ust...

Młod” leatem !
Kto ; kiae pod ■starość głupstw  n ie  popełni i! ż
Pójdź 1...
-- idziez tę aleję, k tó ra  gini< gdzieś w pers 

pektyw .e bfękitu?.. Pójdziem y aż do końca 
aż  łu-n! —- ku gwiazdom w błękicie...

Widzi a* ten linowy zm ierzch przesączaj ąe\ 
li iOpc m.ami z ło tą  jaśń  słońca, nurzającego sir 
w Duipurze swej krw i? .

Weź rrnę za  rekę i prow adź w ten zmierzch 
liliowy, nad brzeg purpurowego oceanu, gdzie 
nurza Sie słońce w kąpieli.,

W idzisz ten Jas. gdzie w szystko dyszy ządza 
rozrostu , a  pnie starych drzew stoją w‘ zachodza 
cych prumneniach słońca niby kol im ny ze stare , 
m iaa/i u lan e ’

Pójdź m  m ną dziew czyno w tę nnstyczną 
św iątynię p rastarych  drzow^, gdzie u ldęknienr 
aby się m odlić przed bóstwem  Piękna liieśinier 
lelnego...

V ld n sz  *ę drogę prow adzącą ku wsi. zauo 
•nane v szarym  cierniu w iośnhn^go wieczoru?...

Pójdź ze inną dziew czynol Dostaniem y vi 
larczm ie chleó z m asłem , wódkę fa łszaw auą i
kiszono ogórki...

PójdźI iMair. dzisiaj pieniądze!
RAORT

/



* „DZIENNIK LU D O W Y " ,\r. i;8

J Y o w i n y  z  a r t i a .

Lwów, 20 m arca 
REPFftTUA R TEA TRU  M IEJSKIEGO W E I-W O W IE :

Międsuela 215 m arca o goćz. 3\5u popor. .P rz e d s ta ­
wieni* baletowe*.

Niedziela 20 m arca o  goaz. 7 wiecz. .R o z w ó d n a ', 
«p*m a

Puoiedziaiek  21 marca o godz 7 wiecz. „CariT-cn*, 
e p tr .

W W ek 21 m arca o  g oo r, 7 wiecz .in c o g n ito 1- o p e ­
retka w 3 aktach  c c e fa  W eaera W ełeszczuka.

Środa 23 marca o g. 7 wiccz. .Incognito", operetka 
po raz jrugi.

O d czw artku 2<ł m arca do soDiVy 2ó m arcs w łącznie 
z pow auu Św iąt W ielkanocnych te a tr  zam knięty.

 --
CEhTJl Iz OM ŻOŁNIEkZR  POLSKIEGO IM. JO- 

ŻEFfl PIŁSUDSKIEGO. We wczorajszym numerze zar 
i*łi w tytule artykułu pomyika dtukurafea: T/tul 

ma orzmlcć Centralny Dom Żołnierza polskiego im 
J. PitsudJkiego, a nie J jceią Polskiego, jak mylnie 
złożono.

G2UPA INŻYNIERSKA NA AZfiCZ PIEBISCY- 
Tli. Na rzecz plebiscytu nc Gorrym Sląpkiz zlo- 
zżjło  Dowództwo Grupy Inżynierskimi Nr. 5. w e Lwo- 
w .e 3.300 MJc., za który to hojny dar w  imieniu armię 
dit-d-irn moje najse; 'iecT.mej,sze podizi c w a n ie .

Dowódca O. Genu: L.im. in- Łaias tu, p. Gen.
po.-

STAJANIEM ZWIĄZKU STRiŁŁLEfKiECO ob­
wód Lwów-pilatto, cubęuzie e lj dnia 23. mnrea br. r. 
o  g .J z . 7. wiecz. w Do,nu kotoIicJcim, u! Gródec­
ki. 1. 2 B., uroczysty wieczór ku uczczeniu Imienin 
Józefa Piłsudskiego, Naczelnego Wod„a. Dlizsze szcze­
góły w afiszach.

UROCZYSTOŚĆ U C H W A LEN IA  K O N S t Y- 
TUOYi WS LWOWIE. Prczydyum  m Lwowa 
WMuJp następu jącą odezwę:

Do obywatel m iasta  Lwowa!
IJnla 17 inarca 1921 r. dokonał cejm u s ta ­

wodawczy wielkiego dzieła.
Nadał państw u polskiemu konstytucyę, któ­

rej zasady kładąc podwaliny pod budowę zjed­
noczonej f niepodległej Ojczyzny, zapew niają jej 
potęg" i bezpieczeństwo, lad społeczny, u tw ier­
dzony na zasm lach praw a i wolności, rozw ój 
w azibtkieh sił m oralnych i trm teryuinych dla do­
bra Rzeczypospolitej, zabezpieczając wszystkim  
obywatelom  równość, należne praw a, poszano­
wanie pracy i szczególną ępiękę państwa.

Ten wiekopomny, h istoryczny fakt w dzie­
jach naszej Ojczyzny podaję do wiadom ości ogó­
łu i zw racam  się  i  gorącym  apelem  do wazyst- 
k)t'.n obyw ateli naszago grodu, ażeby w niedzie­

lę SO tm ., dając, w yraz ogólnoj radości, przy­
stroi! domy flagami i dywanam i, oraz wzięli 
udział we wszystkich kn uczczeniu toj chwili' 
urządzonych uroczvstościach.

Jóior Neuman, prez. miasta.
NOWA PORADNIA DLA MLTT2X I NIEMO­

WLĄT T. a  M. W  ŻN EIIENIU. Dnia 18. marca b. r 
w  lokalu na Znia^icniu, ofiarowanym 1 odrestauro­
wanym bf •'.interesownie przez znanego przemysłow­
ca p Stefana Bucz-.: orskiego, udbjlo  <tę uroczyste 
c tw ro ie  Porad ii dla m-iteCfi i nirmowląt Towarzystwa 
ncbruiy dzieci i fnlooziezy (T. O. M.) dla gmin poa- 
miejskich lwowskich Zniesienie, Krzyw czy eę, Zani-r- 
slynów, I Kkparów.

Uroczystość zagait diużazem nrzemówlenlem pre. 
« b T. O. M. Cze.wińsłd, przedstawia,ąc doniosłe 
zwdmii i znaczeniu nowej iMtytucyJ dla społecznej 
ochrony dziecka oraz dla zdrowia niemowląt i ma­
tek. a następnie oddał ja do użytku publicznego 
imieni-erp Mir Zdrowia pob{, i T O. M.

Z kolei (taro*ta paw. lwowskiego redna Zale­
ski podniósł w gorących słowach pieczołowitość Za- 
rządi zdrowia puDl. w P o ła c i  t. j. M in. eorow5{i i /ofcr, 
Urzędu zdrowia, tud-iuż wlęUcta zasrugi wscli małep. 
Towarzystw, ochron;, dtded i młodzieży w  dekdzjnle 
społecznej ochrony dziecka, którego dziełem jest mie­
dzy innymi u  nowa. waż.ta, społeczno- Baru tama 
placówka

Imieniem m tojsoow ej ludno* cl przemawiali fca 
Szuber, Ics. Bilinktowicz i nąejsoowy aptekarz p. 
Bram itein. okładając na ręoe prezesa Czurwińskie- 
go serdeczne podziękowania Min. Zdrowia i To­
warzystwu Ochrony mtodzleży za uruchomienie Po­
radni Szen-g przemówi cń zakończył naczolnik gmi­
ny Zniesienie p. K. Róży cud przyjmując imieniem gmi­
ny nową Poradnię w swoją opiekę, zaś generalny 
opiekun pi Wnuk imieniem peraonalu Poradni.

Wal rutek otwarcia Poradni dla matek T. O. M. 
na Zniauiun. i, od;>ada ciii ludno^a przedmiejskiej po. 
trzeba korzystania z Poradni miejskiej we Lwowie. 
Oidynacya leknaka w Poradni pod kierunkiem st. 
lenarza pow. dr. Świątkowskiego, oaoywać się l>ę- 
dzia na razie dwa razy w tygoumu, a to dla gmin 
Zniesienije i Krzywczyce w soboty, zaś dla gmin Za- 
moratynówt i Kltpcurów we środy od godz. 10 rano. 
Oprócz tego wyszkolono opiekunki zawodowe Dędą 
<xiwi#dr*fy maild po domacit. Adnd.ilstracya Poradni 
ai.Crpamywuć je będzie po cenach możliwie uiujniż- 
szych w mloko kondenzowa.ie, cukier, grysiit, Ubrtuu 
ka dla niamawl ;»• i t.

WSTRZYMUJE OGftANfCZES SPO ŻY W C ZY C H  
—. DO 26. M A8UŁ Komunikatem z Gnia 12 go mar­
ca b. r. podał Wydział spraw oprowizacyjnych do 
publicznej wiadomości, że Ministerstwo uprowizaoyi 
wetrzymaio cisasowo w{xrowadzcnl2 w życic rcupo- 
f rządzenia Ministra apr^wizacyi z dnia 22-go lutego 
b. r. i zezwoliło na sprzcaaż wyroDionycn, zamag -.- 
zynowanyth przed 6. marca br. szynek do dnia 26 
marca b. r.

Telegraficznym tvjkrvptv-m z dnia 15. marca b. 
r Nr. 2151 Ministerstwo aprowiiacyi rozszerzyło po 
wyższe zezwolenie i zezwt.ilo na sprzedaż wszyst­
kich wogóte wędlin, wyi-obionych (zamagazyn >wa, 
nych) przed B. marca 1921., a nadto także wszelkie­
go redzaju thtatycn serów, ograniczyło jednak ró­
wnocześnie podany wyżej termia sprzedaży do duia 
25-go marca 1921 włącznię. Od dnia 27. marca b 
r. powołane wyżej rozj/orząi^nic Minkstra aprowti 
zaeyi otxwiązywać b ćz ie  bezwzględnie w cały.n 
kraju.

CURtEB BIAŁY NA LzKIEB. Ludność miejska 
od lat cierp, na mizeryę cukrową pdar.a na sacha­
rynę, lub na melasę. Widocznia, że z cukrem nie 
Jest tak źle bo Iwow.duo fab Id likierów clo3taly 
t  miruiters wa apriwizacyl 2 wagony cuuru na wy­
rób likierów Wódkę tę zapewni** wypl,ą paskarze 
— a ludność tygodniuni wyczekiwać będzie świe­
żego transportu sacharyny lub melasy.

KRONIKA POżAKNA. Wczoraj popołudniu po­
czął płonąć las za Klepu,rowem Straż pożarna przy­
była na miejaua i [jo d.uźszej pracy płonącą trawę 
i krząta ugasiła. Ogień ob,ąi przestrzeń 3 morgową, 
powstał zaś podczas zabawy chłopców, którzy roz­
niecili ogL-ń w losie.

W sklepie Racheli Koth, przy ul. Kętrzyn akiago 
l  7. od pieca zajęły cię póki i gnpiccie. Sń-aż pożarna 
przybyła na rui i pgicn ugasiła.

ZAMUkdOWAN 6 T ZiCH f OLICYANTOW, We 
wsi ralentynach pod Warszawą pniicyanci W . Len. 
jttzjjd* 1 J- Kochanowroki aresztowali dwócii żołnierzy. 
W dradze do Raszyn aresztowani potraktowali po. 
iicyai.Łów papierosami l w tym czasie rzucili się 
na posterunkowych, wyrwali im rewol z ary, i u  strze­
lili obu policy intów. Następnie ooaj mordercy zbie­
gli wraz z rewolwerami.

W powiecie rvpi.lsklm policyant S. Lewardow- 
sid eskortował Henryka Macie,czyka i Piotra Kitę. 
żołnierzy- dezerterów! z 64 pp.

W drodze aresztowani odebrali Lewa*idowsftie. 
tnu rewolwer, zastrzelili gut poczem zbiegli.

SUBLOKATOR ZLO! Z EJEM. Józef Dylswlcz, 
przetokowy kol. podczas rozjrawy o kradzieże ko­
lejowe zasjadił na ławie oszerionych W czasie, 
g jy  'tona jego Marya zum. na 3i)gdunówce i. 18, 
bjła na rozprawie, okradziono jej mlesi.kanie na 
jzikodę 45.000 mk. Kradzieży tej dokonał sublokator 
jej Władysław Pawlas, u którego ojca w Siemianów­
ce znaleziono połowę rzeczy. Część rzeczy znaleziono 
u Jakóba Michelesa, zam. przy ul. Lwowskich Dzio. 
jńi 1. 63, który jest puyjaęialcm Pawlusa. Obu wresz. 
towano i odstawiono do sądu okręgowego.

BBgglWWWM
KATASTROFPA KOLEJOWA NA LINil WAfiSZE- 

W A — WIEDEŃ-
WARSZAWA. (Pat.) 18. maroa. Dziś o fedz. 2. 

w  nocy na linii Warszawa- Wiedeń, na przestrzeni 
między Pniewmn a Kutnem wydarzyła się poważna 
w skutkach katastrofa Wskutek nieuwagi maszyni­
sty pociągu towarowego, który przeoczył sygnał na­
kazujący wstrzymanie biegu, nastaDiło zd srzenie z po­
ciągiem wojskowj m zdążającym w śircnę Kutna, 
Wskutek katastrofy ooaknło śmierć 8 osób, 18 z^ś 
zostało ciężżho zronk>nvch. Cztery w  gony są zdru­
zgotane, kilka innych |est uszkodzonych. Zniszczeniu u- 
k g łw również oba parowozy. Na miejsce lutasirofy 
wyjechały z WtUozawy wiadzu kolejowe i tąciowo- 
śledcze.

•

kom unikaty
X MĄKA ŚWIĄTECZNA. Z powodu nić nadej­

ścia dotychczas przydzi ilu maki rządowej sprzedai 
wać będu w tygodniu prztJiwiąieazny.n sklepy r.uej- 
siue rejonowi^ 1 korsumy mauę ix)z2ijntyr.gejnową za 
caobno wydanem i, kartami w ilości po 12  (pół) 
klg. na łuurię w cenie po 40 (czterdziości) raarek 
polskich za (pói) ług. bez kcsziów opjkowania — 
przy lówn ucze&uem odcięciu łcuponu Hr. 1. i gity- 
n w y i spożywczej. Każda Karta musi Dyc zacpetrzona 
w Lnię i nazwisko konsumenta, adres, oraz numer 
legiiym^icyi.

Kujx.ów i zarządy konmmiów czyni aię odpo­
wiedzialny .ni za dc-pń. iowanio ty en formalności. Mą­
ka ta sprzedawaną będzie tyL.o dta Iud;ioóci chrzo- 
ścijahskwj, znś do rozÓŁial u kai t maco wy ch wyj­
dzie osobny Komunikat. Właściciele sklepów, km- 
rym mąki do roz5.przedt._y nie przydzielono, o Do­
wiązani są zawiadomić swoich dotychczasowych kon- 
sajnentów, do łuórtgo skloi>u zostali przydzieleni na 
( kres pruedsv4ąteczny.

Chleb w tym oiaresio sprzedawany będzie w  
; klepu cli dootyciiezasowycii.

Zarazem zawiadamia się mieszkańców miasta, 
ze sklepy miejmiiu sprzedawać będą dla wszystkich 
drożuze w cenie pp 2 (dwk) marki pobSuc za i  eteg

X KARTY POtORT NAFTY Wzywa się kupoów 
rejonowych, by zgłaszali się po karty poboru w po- 
ińtdziałeśt, łlija 21 marca 1321 r., w XVII. B. Dtpar- 
tąmencie magistratu (ui Piekarska 1. 11. II. piętro).-

X INWALIDZI zglaszajcio się w celu poduma 
bliższych dat potrzebnych do sporządzającej się lis y  
na dary amerykańskie. Konsygnacyę za.nyka się z 
dniem 30. maroa 1921.

* *APROf.23NlE NA WALNE ZGROMADZENIE 
ezionków konsuimi Blolarzy we Lwowie, któro od­
będzie się dnia 20. marca 1921 r. w Związku stolarzy 
przy ul. Pieszej 1. 2. Porządek dzienny: 1) Sprawo, 
zdanie Zarządu, 2) Udzielenie eboolutoryum, 3) Wy­
bory nowego Zarządu i Kudy Nddzorcze', 4) Wnio­
ski. Za Rt^dę Nadzorczą: Socha Scbwsiyan. 2037 -2

RahLtun a îeloż^ńslwo.
Jer/y  Sm ith z Der« cr w sian ie C oL fa o je>*t 

porządnym  i bogobojnym  obywał^ Lin Stnnów  
Z cdn c z n i .c h , z zaw ód* rolnikiem  Hoz3'av.ił 
on śwjein swoje nazw isko projektem, który ob- 
m yślii i przedłożył gubernatorow i stanu Co!orado. 
P to jc lt  ten in« na celu podniedeum  lo lii c tw j  

m rykauskiego, k tó ie  cicip l na brak rąk do 
piacy, gd z im tnigrauci o tadają w północno- 
zącbodąieh  stanach przem ysłow ych a stany  
ro n icz; n e mają dość robotników . Otóż m ister  
Jerzy Sm id i w ę ń ijś iił  s/.rzegó ne lc»arstw o na  
tę bolączkę rolfri lwa. P to jesł je>jo o ie.ra

, Panie G uhcrnaiorze! Żona mi Lży eltora  
w łóżku, a jn nie jestem w stanie opłacać osoby, 
któraby b y .a  pom ocna m nie i jej. Pan jestes 
zcaK om ilym  guDc*n ilorim , bo w  f.rzcciw nym  
n z  e me byłbyś Pan został wyi rany lak wielką 
iU-śc.ą g łosów , ja ..ą  oirzyn ł e i  Dam panu sp o ­
sób łsp o r a  żema niezliczonych rolników  znaj- 
d u jąey ih  się w  rnoj-m położeniu, a sjioson ten  
uczyniłby Pana sław niejszym  od Lincolna. — 
Zap'oponuj Pan i spraw, żeby przyjęto w naszym  
stan ę i innych stanach, ustawę, w myśl ktorej 
byłoby dczroalon? riln ikom  m cć conajm  fsj 
dwie żony. pod z s gdy m ieszkańcom  u. a>t nie  
byłoby w olno m ieć więcej niż jedną żonę,

0R/.toz jasna, te  z  dtricm e soHam. rolmft 
miałby się lepiej. Przedew szyslkiein jedna i  na 
m ogłaby jiouia^aó drugiej, a onic razem rooałsby  
m ieć większą lic hę dzieci, mż *e Ina, co dało y 
rolnictw u obfitą ilość doskonałych  i n ted rogch  
rąk rolniczych, W ten sposób rolnik za niew iele  
iat stałby się niezależnym  od najem nych rąk 
roboczych.

„D a zapew nienia sobie w  dom u lepszej zgody  
powinien m iec ruin k przyznaną m ożność oże­
nienia się z dw iem  s ostrym i lolł t dw iem a  
krew nenn. 1'omyśl na I tein Punie (i be nator/e*.

Ten proj> kl am riyk  ński zapew ne żyw o za­
interesuje stronnictw a polityczne d .sz y c h  ro l­
ników ...
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13 sali rozpraw

I ,KOPEJ£ftitvU'

N o w o c z e s n y  U r i e l  A c o s t a
( O d J m o i s e p i e n l c  o  o ż y l i  T 3 r o E J ,  o b ł ą k a n e g o ) ,

W  dr-*in. tym  stają nuprzeciw siebie dw a św iatoioęląaly, >iai» rasy. A ponad  wa- 
śniam . i uprzedzeniam i vznoai się -uszechogarn ajnea u.ilość rnlod-go idcal>stv

D z ie ń  im ie n in  N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  w e
Lw ow ie. -

lwów 19. marca 1S21. 
(!) DUroczłui u rott/sło ić  imienin Naczelnika Part­

a l i  i .Wtdza Neaaehiftgo, ełącam a z (.nomcłnem wtok, 
tdcn n SŁ,trzygmęó, uu-wclających przyszkść od.rtKlzo- 
dacnego pań .twa — napomiU wazo/aj miasto niezwy­
kle radajTk^u tęt^m .

W wigilia uroczystcJci, odbył się capaiyzyk przed 
Hotnendą i twwrtowi lą na pł. św. Ducha, poezem do 
póintgo wieoułoc* przeeląęaiy ulicami ni asta orkies­
try wojskowe, za nimi uddziury wo.akn i :mprow\zo. 
wane pochody. Mi s ;to zarouo się bielą i farpurą 
Pag narodowych. Bramy kwszar przystroili i-ohiie-j 
rae w suta wlęt^J i fes--cmy 6oó.uny.

Ranek sobotni, rozzłocony po.okamj wiosennego 
stoi.op, sprzy<ał frzeęwęknio uroczystości, i Katedra £ 
gdzie odipł-awirsno uioaiyste modły, zapełniła się po 
brzegi rapro^etitacyo.ru w  i s m a n i  i fjrWibimm, dc 
legacyami zrzeszaj oraz tłumem ludności. Tymczasem 
oddziały wo;a’.c g jfcowały się na pobli .Idoh 'plecach 
i ulicach, do ^zipowi-edzianei defilady. W czaple na­
bożeństwa chor „Echa" wykonał szereg pieśni. Na ■ 
koniec wzniósł się pod stropy z pierci wi_zysiŁich 
zgrotauc—onyc-ń hymn: „Boże cos Polikę“. •

Defilada. f
Ohoło goaz 11 zebrali się pod pomnLiem Mic­

kiewicza prrodntawf clete nn’wyższych tutejszych 
wludz państwowych, z gyu. dcl. Gatcddm. gencrnli- 
cya wśród e ona oho* rów, miaye zagraniczne, pr ®d_ 
stawi "ietc R dy m., weteranów 63. r., rozmii ych zrze- 
Cześ kińfeiridnych, reprezentanci prasy 1 t. W.

I Rozpoczął się paradny marsz oadziaiów woj- 
slccwych, piłszycf. 1 twum/ch, d .lej ded oda dział poi. 
nych i clę kiej artyieryi. Uroczystości p-rzyyo rywa- 
«y się ogroriMte tłumy, na ulicy, u s.óp pomnika, w 
filkrwsi i iye balkonach. kołnierze, kioczyii ostro, dziar. 
f i *  1 deroris. W oczach ich lśni'a raooćć, bi,ąc łu­
ną pjgod1/  i weprta, wobec zdobyto] jutrzenki wol- 

i nciiji i prókohi. ro  krwawych trudach, Z omicr-troml 
na czele, rrtsdl iłowaty Kolejno oddziały wo ka­
wę, a b< zpusr jdnio po nich naan,pił pochód świąte­
czny kolejarzy lwowskich z władną orktestką. W 
południe fumy rozeszły się po ulioach, gw«rue i 
ożywione.

i *
W teatrze ml saskim odbyło »<ę o podtz 7-mej 

wieczorem uroczysto przedstawianie „Haiid".
Na ni "dzidę 23-go o !ó n "  wi acz. (zapowiedziany 

Jest uroczysty wlec rór ku uczczeniu imienin Naczel­
nego Wodza, staraniem Związku Strzeleckiego, w  
6alji „Domu katolicki tgo“ przy ul. Gródeckiej.

«.»y •■■wrr t W ‘ ’. WMIJIPM WWW' 'W-.WU

O n m n e s i  f ę .
Na c2w arttov ,em  posiedzo.au K cm .SM  p n -  

an iczej przeprowadzono rozpraw ę nad projektem  
am nestyi, wniesionym  przez p. m in istra  J owo- 
dworslciego.

Tow. dr. Marok odczytał toWJn® poszcze­
gólne artykuły  pix>jektu; m in. sfiTuwiodliwości JiO 
wudworoki ośw iadczył, że rz;\d postanow ił z u- 
wagi’ na  niepew ność stosunsów  za.i eciiać amne- 
sty i zupełnej przestępców  politycznych, a pu- 
przestać tylko n a  częściuwcm  jej zastosow aniu

Tow. d r Liberm an ośw iadczył, że projekt 
rządowy jest dla P. P S. niemożliwym do przy­
jęcia . je s t  on w sw ojej drobiazgowej kl syb- 
kaCj*,: i w sw ojej m ałoduszności w stosunku do 
przestępstw  politycznych kopią aktów r.mn' styj 
nych, znanych n:u.y z czasów rządów zaborczych 
kiedy to z okuzyi urodzin czionków rodzin pa­
nujących obdarz<ino ludność odrobiną ła s k i.— 
W myśl projektu rządowego złodzieje, oszuści 
V defraudanci znacznie hojniej obdarzani będą 
łaską, aniżeli ludzie, którzyl z pobudek szlache­
tnych i ideowych ulegli karze, broniąc swoich 
przekonań. Socyaliści przyjąć nie mogą. am nestyi 
p. Nowodworskiego także* . z tego teuwudu, fifce 
wyjęci z niej będą równysi} i kel< jarze, którym  
wytoczono liczno procesy w zw iązku z m iiita- 
ryzacyą kolei (wedle art. 6 projektu um orzone 
zostaną śledztwa, w drożone z powodów poli­
tycznych tylko wtedy, jeśli ustaw a przewiduje 
pozbawienie wolności do G-ciu m  csięcy ; w ra ­
zie wyższej kary, nie przekraczając j jednak 1 
rokn, kasow ane będzie 2/3 kary , jeśb zaś o- 
r>x;czona będzie kara nad 1 rok, darow ana m a 
być tylko 1/3 częśc karyj,

1 Co do p rzestły stw  pól i tycznych, w któ­
rych w r  iku jeszcze nie w ydano puszcza s‘ę w 
niepam ięć p rzestępsiw a popełnione przed dnten; 
anm ostyi w yłącznie lub w przew ażającej części 
z pobudek politycznych.

2, Co do spraw , w których wyroki już ogło­
szono, Uarowujo się grzywny, i 'kary pozbaw ienia 
wolności praw om ocnie orzeczone za  przestę­
pstw a popełnione w yłącznie lub w przew ażają­
cej m ierze z pobudek p  'litycznych. Nadto m ów ca 
żąda, iby pojęcie przestępstw  politycznych było 
j«.knajs<zerzcj interpretow ane, t. zn. żeby pod- 
ij.iguąć pod nie także czyny, popełnione w zwią- 
ku ze strejkam i. '

Tow. dr. Marek zw raca uw agę n a  kunie- 
czność um orzenia spocyahm n aktem  rządow ym  
w szystkich śledztw dyscyplinarnych, wdrożo­
nych przeciw  kolejarzom  z powodu ostatniego 
strejku kolejowego. Z głoszą odpow iednią re- 
zolucyę.

Ńa tle wniosków  naszych tow arzyszy roz- 
w .nęla się dyskusya, w której toku m ówcy p ra ­
wicy, oraz p iasloaców  sprzeciwili się ud*»la- 
mu am nestyi politycznej bez ograniczenia, w ska­
zując ciągle na niebezpieczeństw a, jakie gro­
żą państw u. Jedyne ustępstwo, na które się  zdo­
byli, polegało na tern, że zgodzili się na pod­
wyższenie m inim um  z 6 mj< s!ęcv na 1 rok, d a ­
lej w spraw ach przenoszących rok -— darow anie 
jej zam iast w 1 /3  —2/3 kary,

(idy jednak towmrzysze nasi obstaw ali przy 
swoich w nioskach na propozycyę przcwodniczą- 
go Wybrano poukem isyę, złożoną z przedstaw i­
cieli po jednym  z każdego stronnictw a celem

N1HBTZP1ECZNY KOMENDANT.
Po trzydniowej rozpraw ie przeciw  K ościo  

v\i Lewoc i jego kolegom wczoiaj popołudniu 
zapadł wyrok. Scrziow ic przysięgli zatw ierdzi­
li py tan ia  o wime K. ł^ewka w kierunku kradzie­
ży drzew a na szkodę dr. Rabnora, kradzieży po 
pełnionej u M aćkowskiego i rabunku u D anile­
wicza. W inę rtemena lfu rdana potw ierdzdi w 
kierunku kradzieży na  szkodę Maćkowskie.*© i 
rabunku u Danilewicza.

Pytania w kierunku kradzieży oskarżonego 
Iwana L cw t. zaprzy czyli.

T rybunał sądu po naradzie skazał K. Lewka 
na b lat, zaś d. b u rd an a  n a  4 lata ciężkiego wię­
zienia z obostrzeniam i, w liczając im do kary a- 
roszt śledczy

Durduii przyjął wyrok, Lewico zastrz.-gl so­
bie 3 dni do nam ysłu. K. Lew ka bronił dr. Wo­
łoszyn, D urJaua dr. Rotf, I. Lewka dr. ją k ub 
Brjjl.

Z A M O R D O W A N IE  KOLEJARZA.

W czasie walk polsko ukr tińokich, dnia 31. 
s tyczn 'a  1‘JIU r. zruna dvraj żandann i ukr. w 
Sieiiuanówoe kolo Szczerca, sprowadzili n iezna­
nego kolejarza. W krótce zjaw ił się na poste­
runku kom endant ukr. K onyk i Wydał polecenie, 
by pozam ykano dzwł i okręt a ..harapy w ręce” . 
Po obiciu keldjarza kazano nm wykopać jam ę 
koło wychodka. Gdy jam a by ła  wy kopana na 
głębokość pół m etra , kazano nm ię w i :bie ro ­
zebrać, poczerń nagiego wyŁ»rowadzc.io, i w trąco­
no do jam y. Michał Konyk i Józef Szynumowski 
naprzem ian dali do niego h slrzałow  z jednego 
karabinu od który cli ów k o h (a rz  zginął.

iMarj a M endycliowrka, m ieszkająca w tym 
domu u ję ła  się za katówanyi.o, locr? i ją  pobito 
nahajam i.

.śleuziwo stw ierdź.ło , , e tym zamoidowanym. 
był flry ń  Hawryłowicz., który był zajęty na  
dworcu kolejowym w Hutlsdynic. W krytycznym  
czasie szedł jn  pieszo do krew nych w Pusto- 
m ytach.

W czasie u jęcia go by ł posądzony o  szpie­
gostwo i bez są-.lu rozstrzelany.

M. Konvk zbiegł, zaś wczoraj s tan ą ł przed! 
sądem  przysięgłych Józef Szym anow ski, liczą­
cy la t 28, obrz. gr. kat. z Lesienic, ówcze­
sny w achm istrz żnnJanncry i.

Na rozpraw ie ane juw ilo się  dw óch głów nych 
świadków, woboc tego trybunał odroczył ją do 
dnia 22 hm.

Rozpraw ie przew odniczył st. r  F iJa , oska­
rża ł p rokurato r Giirtlor, bronił ux. L aiw ew tcz

O IhmUiĘ. ZAELJS1WA.
D n h  2d w iz*śrm  z. r. szere ow cy , R udo'f 

G lulewicz, F iam iszek  Tyszka i Jozef R ibiów  z 
38 pp. zustali p* sian i po paliwody. 17 'etui Ba­
rył: .Steiano’5- by uniknąć wyjaz iu , p o .zą ł ucie­
kać konno. Żolm etze nie m ogąc go u ąć, poczęli 
trzelać za Stefanowein, j rzyczem zabili go, orau 

*a.Rivel li kom a wurtuści 8 OUO ltik.
O m gd j na rozpraw ie sąd wojskowy sk az ił 

Iwócli pierwszych po i  m esujec więzwnia, zaś 
lUthit-ea na 10 dni aresztu.

Prokurator dr. Sclfalleribcrg zaslrzegł aebie 
U dni do nam ysłu . O skarżonycli broni! por. dr. 
Kaozmaryk.

»PBP8CT8ae— EaBBa«Bgi

Tow. L iebennan  żąda, by am nestyę zastoso- doprow adzenia do porozum ienia, 
wauo do p rz e s tg ^ tw  politycznych baz żadne- Podkom isva wczoraj do porozum ienia nie 
go ograniczenia, i w m yśl sw oich wywodów wno- doszła  i sprawry nie zała tw iła , wobec czego u- 
“i dwto następtejąoe poprawki zasadnicze: Ichw alenie am nestyi staje się wąlpliwcm .

UROCZYSTOŚC I K O N S t M j CYJNE W  K R A ­
KOWIE.

KRAKÓW, 19 3. (Pat..). W niedzielę 20 
bm. Krakuw zam anifestuje w sposób uroczysty 
narodow ą radość t  okazyi uchw alenia konsty- 
tucyi. W czasie uroczystego Te Beutn w katedrzo 
wawelskiej dzw on Z \gm untow ski oznajmi zgro­
madzonym  tłum om  radość głęboką wolnego o- 
bvw atela polskiego Po nabożeństw ie tłum  ru­
szy w pochodzie przed ratusz, gdzie rada m iej­
ska złoży hołd sejmowi-, i Naczelnikowi pań ­
stw a. Wieczorom w teatrach  odbędą ń ę  uroczy­
ste  przoaslaw ienia.

K i n o t e a t r  wyświetla od czwartku do niedz’p!I 
.”> dktćwl 1 1O O  metrów!

H r a ż y n a
L«(,na &apicky 34.

  Krśleuma z Traoancore
Tr»fledj i w B-cm WiaUich aktach. Awantaruicze przygody podrciaikó# w głębi AzyL —  MUZYKA WOJSKOWA



..WKILKNIJS LT L»OVVV‘‘ ^r. od

RazEad w dzied^iiiće zagiM flicz.
M A R N O T R A W IEN IE  P iEN IĘDZY  SKA RBO  

WYCH.
d in i  s t e r y  u rn  s p r a w  z a g r a n k ż n y e h  o g ło 3i lo  

wfęrszciic d r u k o w a n y  e p is  s i e c i  p o ls k ic h  p la o ó - 
w e k  d y p lo m a ty ć ż t r r e h  i k o n s u la r n y c h ,  ró w n o *  
c® ts n ie  z z i  odpi?, s ie c i  K o n s u la r n e j  o b c y c h  
p a ń s tw  w P o ls c e

P r z e j r z e n ie  s p is u  ic ^ o  d a je  n ie z m ie r n ie  c h a ­
r a k te ry  ty c z n y  o b r a z  b e z ła d u  w  d z ie d z in ie  n a ­
s z e j  p o li ty k i z a g r a n ic z n e j .

W edług spisu zuntkaięi-go w dn. 1 lutego 
Lr., PoisJca posiada 28 dyplom atycznych przed­
staw iciel’ zagranicą. Spraw a ODsadzenia po- 
selslw poszczególnych byfa już w ielokrotni" o- 
m awianą, dlatego też n ją  sio nie zajm iem y.

P o d n k łó ć  je d n a k  n a le ż y  p e w a f t  d z iw y  w n a -  
s z y c h  p o s e l s tw a c h  z a g r a n i c z n y c h .  J e d n y m  z n ic h  
e s  fa k t ,  że  w  -p o s e ls tw ie  p o la k ie m  w  S ta n a c h  

ZjkdrioCsc. z n ię ly c h  j  : s t  tr z e c h  k s i v . ą t ,  a  m i ta to ­
w i <4e  p<’ ,e ł  K a z im ie rz  k s .  L u b o m i r s k i  i  d w a ;, 
a t t a c h e  h o n o ro w i  E u s ta c h y  Im . L u b o m ir s k i  i 
A lb re c h t  k s . R a d z iw i ł ł .  C i k s ią ż ę ta  s t a n o w i ą  trze­
c ią  c z ę ść  caJfcgo p e r s o n a  (u p o s e l s tw a .

O e is ięp rn e  d z iw n e m i s ą  f u n k c y e  o s o b n e g o  
k ie r o w n ik a  b iu r a  p r a s o w e g o  p rz y  p o s e l s tw ie  n a­
sz  em  w  W ie d n iu ,  p r z y  z a d n e m  b o w ie m  in n e m  
i w o l s t y i e  te j k a u jg o r y i  u r z ę d n ik ó w  n ie  m a m y -1 

S  i d ą  p la c ó w e k  k o n s u l a r n y c h  o b e jm  a  je  P o l

sk:» dl państw  obcych, iponedto zać góniośl.i 
skr teren plebiscytow y. Konsulaty nasze istn ie ją  
w 9-n takich państw ach, k tóra u nas w Polsce 
swych pfrerletsw icieli konsularnych me n irią , 
; jk  A rgentyna Rui gary a, Chiny, Estonia, Kłaj 
peda, fc/bervd, T urcya, A ustralia i K anada. — 
Podkreślić przytem  naiezy, że w Bułgaryi. listo  
nii i Turcy i mamy prócz konsulatów , jeszczo 
i w łasne p o sd s łw a , k tóre m ogłyby doskonale 
spełniać czynności' ronsnlurne bez cpncyainego 
s ta tu tu  urzędników konsularnych.

W 15-u państw ach  obcych m am y po kilka 
konsulatów , zrozum ieć zaś trudno niejednokro­
tnie powody ich otworzenia^ i cak w  Belgii m a­
my 2 konsulaty , w  Danii natom iast 4 konsulaty : 
we F ran c ji — 7, w Łotw ie — 8 ; w Burrnna.ii 
aż 4, we W łoszech naw et 7; w S zw ecji i Szwaj 
caryi po 2; to n  czasom v, S tanach Zjednoczo­
nych tylko 4 ; w Syberyi tylko 2; w Anglii tylko 
1. (Anglia m a w Polsce 3 konsulaty).

Zaznaczyć areszc ie  należy b ra t  na leży te j 
uwagi, z jaką drukow ano sp is naszych placó­
wek dyplom atycznych i konsularnych . Mianowi 
oie w spisie tym  oznaczoną jes t Anglia nazw ą 
W ielka B rytania, natom iast w spisie sieci kon 
Buiamej obcych państw  w Polsce ozr.nr zona jeet 
ima p rostą  nazw ą Anglia.

Sajazd  b o lszew ik ó w  na R ruzyę,
Niedawne iikoniitytwwimy Klub Gruzińsko- Pot- 

«i Wydał eaatęjftijąoą udenwę:

0 0  NARODU POLSKIEGO!

„Zwierzęco f V iaroł< nwie napadli boteaewjcy na 
woi ią, liepcdlefyłą Gruzję. Ogniai* koto zamyka ją 
w iw y en objęciach pkKrńennyóh Oa ttnia ogtosaeni, 
mepodlr .rości, Gruzja mężnie brrmiła og"itłonej ca. 
temu łw iaw  za*sdy neutrjlno&i Nigdy nfcj sprzenle. 
wierzyła rfę^ej zasułzl: 1 i nie pajtszajat się Co wewnę­
trznych spraw t>wych sąsiadów, me -pogwałciła ich 
praw i teryioryalnaj nietykalności.

Wyraźnie demokratyczny chm-akK-r tlim y paro. 
du gruKinstdegio wyklucza nawet możność yoitorwrjch 
kr oków

,,Ale muno l» wszystko Gim is nieraz była wnu- 
s/.oti* ehwycić za oręż przeciw napadającemu wro. 
gowi, i Jiiorar jej okryta chwata armU stawała się 
wybawicielką ijczyzny i święteyo pwiętvcit — wiei- 
fcitJh zd A>yc*y f&wolncyt, wolności fe> chw T r 1 bonom.

„N ród sruiLiski jwsiudający tysŁąciefcaią buga- 
tij hiitoryę, wysoką kulturę, naród kióry przylał 
cfcrysłjasnizm w IV w., u ysjfco podnoszący sztund 
waki za ąv,ą ł swych eąsiadów wolność, cierpiał 
w ciągu 17 lat pod .ar-dueni rosyjskiej carskiej wła­
dzy,, i 20 y p neu  t m n u  laty jz u a t  to jarzmo i zer- 
.4C. ̂ jm s jm a tm a e a c m t t n w m m m gsm m

wał łeńeucny, zjawfll się nowi baroarzyncy TX w. — 
bolszewicy, którzy targnęli się .ia krwią zdobytą w«I- 
nrćść i fsragną iZiitenić wolnych synów Ibcrji w jniewol-> 
nikOw Tam. w  oroclej nom, miłującej wolność Gruzji 
>db> rai s. uporczywa wafisa na ómierć i życie. 

T«ro k t c w  płynie potokami i do oecajiiego idiu 
Dronią każdej piędzi ziemi ojczystej. Przeć naru- 
c  ;m gTuzbttóim staneio znowu w idno v Ofny i sjiowu 
zbliża clę njebmpieczeńsiwo

„Kiedy idzia o  byt l-epubłik. całs Gruzy i oe - 
iynaróa są cgertooda w a i pż vwtone nkezachwianiu na-' 
pięcinwB umh Nigd> me dopuszczą or.r do utraty 
wołnaaci j ' pepodtegtoód na rzecz zew n ętrw i bar- 
baizjnóAiej siły.

„Wzywam}* rytcMk! naród polrki zfc. zwrócenia 
owu^I na okropności, jmdch widownią jact obeetij* 
Gruzja, f tfo podjęcte potężnego głosu dl? obrory 
ora w ludzkich młodej repubłfKi gruziński^.

.^flub Gnrztńsfco Polsto zakłada uroi zyścit pro- 
lest przeciwko oa^barzyóiKtemu i.ajschj sowteckitj 
Rosy i na wolny naróu gruzliski.

*Wierzymv rre>>iO i e  vr tej nierówne) walce 
kwitnąca mkKin uruzj^. Irtón już nierak przeż> wa­
ła ciężkie clrwife; i zawsze z Irooorem ichodrla z 
!*olo walki, wyjdda i jym ntzen. zwycięsko przy po. 
parciu cd ego  cywiliaowanejrn światu “

Metody walki majstrów fryzyerskicn.
Wt wiszjstkich dzieiinlkaoh l«rowskich ulnuały 

'ic wcaorij notatki o .-itrejku czeladników Tryzyersldeh, 
w któr'*ch zarrjca się robotnikom, że żądają „socya- 
lirocyi zawOcŁą i że terroryzują majstrów pa każdym 
krok i żijd nia te zmardły mslstrów tft> rozpaczę- 
da laezwzględrej waikt z personalem.

„Soc'’alizacyj‘' polega na tern, ż* robotnicy po. 
bierrją od do ihodów fryz*, 'rsłdch 90 — 50 proc 
Majstrowie zcp rnlnaja jednak, ie  tobotnłcy pobierają 
powyższy procoot ;ywo oo pracy pr-ez siebie wyko. 
nyw no), a żadnej innej płacy wogółe me pobiera)!;.

Co się tyczy biura pośrednictwu p m y  istoiejc 
ono już od szerejri n t przy orąsnizawi zav*otfo- 
v.pj. Obajiie ednak majjtrowle założyli p xfobn“ biu­
ro przy swej korpor«cyj Organizacya zawodowa pro. 
ponowa'a muistiom zSstępstwo przy swym biurze, 
na co jtan-Jk majstrowie nk godzili dię.

Strejk obecny wywołany został nie terrorom ro­
botników lecz złamaniem umonm przez majstrów, 
rimowa u  i^odpisana w grudniu r. s. zapewniała 
właśni* rooooukom owych 90 — 90 proc i uznanie

List otwarty to p. Inspektora 
pracy we Imww.

Sjjm  Dstawódaurczy RŁeczypo^p. Polskiej u- 
ch s .a iil ustawę zaoraniąjijcą r-ra^y nocnej. Usla- 
w a ta została przyjęta przez pracow utków  pie 
kutsklch 7. uczuciem  ulgi i zadow olenia, praca 
bowiem  uocna w  piekarniach n iely lko  podko- 
jłnje zdrowie ronotnikow , ale też przyczynia s.ę 
do niebygicnicznego w ypieku chieDa powouując 
skargi na pracow ników  piekarskich.

W brew  ustaw ie sejm owej m ajstrowie i w ła ­
ściciele piekarń do przepisów się nie slosu ią, a 
praca nocna odbyw a się doiąd w piekarniach  
zatruwając zdrów e pracow ników .

O rganizacya pracow ników  piekarskich nieje­
dnokrotnie zw racała się do p Inspektora pracy  
o in lerw encyę w “praw ie w prow adzenia w życie 
ustaw y sejmowej, z a w sz e  jednak feezslhjteeznifc.

To st«ie pom ijanie postulatów  organizacyi 
przez p. Inspektora św iadczy conajraniej o nie 
rhęci tegoż do w ykonania  obow iązku ustaw o­
wego.

Zwracam y się raz jeszcze w drodze pub licz­
nej do Inspektoratu z za p jta m em , co m yśli u- 
czyntć aby następiło  ustaw ow o przew idziane  
rniesienie pracy nocnej.

N* w ypadek dalszej niedostatecznej in ttrw en  
cyi a loo zupełnego braku takowej zos‘aną roz- 
go rycz? lii r bctn icy zm uszeni do podjęcia kro­
ków, za które z góry czyn im y O dpowiedzialnym  
In spek to ra t Hracy.

Za związek /a w . robotników  piekarskich. • 
Hudaczek W ładysław . Hałan Józef, W iener Sa­

m uel, Graoman Markus.

Spraw a partyjne.
*  BACZNOŚĆ ROLBJflPZ'2 P. P. S.f W po-iiedzla- 

tea, unia 21 marca, godzi im 6 wieczorem _ odbędzie 
tię  w* is*li Związku kołejfirzy, Gródecka T. 6?., ze­
branie d,, skiv>vjne. na które zaprasza się także sym- 
paijitow Za Komitet: Unito.

* POSIEDZENIE p e ł n e j  m i e j s c o w e j  f o m i-
SY1 ZW. Z^W ., odbęnzie się we wtorek, a.ra 22. 
marcu 1921, punk tur,In i ł  o godz. 7. wiecz. w suii 
Rady Rob., Rynek ł. S. Sprawy ważne- Obeeacść 
wsrrothk.il leaniąenm

* BACZNOŚĆ B030TNICY FSYZYERSCYt Omi- 
jróda Lwów, bo s toin u w strejlm, bż do odivotan.izi.

* SPiS ŁAMTSTREJKÓW W  ZA WOP Z E  FRY- 
ZYERSKIM. Slizawtski Józef u p. Masłowskiego, ul. 
tłatorejp 14, Fechner u Kariera. uL LegicnOw. Fruchl- 
nwi) u Krebaa. ui Legionów, Ehrlkf. u Wołoszyn?, 
ul. Grodwtct

ST M I

biura pośrednictwa pracy przj* organizacji zawo-. 
dowef. 'ibecnie po karnawale majstrowie lamią pod­
pisaną umowę, czem zmusili robotników Jo strajku.

Widoeznem j«sst więc it  notatki powyższe są 
wymysiCm i nie zgadzają sie z  prawdą. Rzucają 
t,t>e tylko charakterystyczne światki na mejody wal­
ki majstrów fryzyersklch

Zresztą 'jały szereg inajstrów podpisał już umo. 
wc, oo najlepie, świadczy o .em, że niema mowy o 
, socyalizacyi ■ i „teraorze"

Oto spis majstrów którzy umowę już pod^isa,.. 
Stolńsłu, Pttrtzel, Piłołaj, Stawlarz, Rosenberg, Mwo- 
kes, Setdter, Grosshami Ljbownee, Fruohtrrtan Ka- 
nierman, SttHtel, Lieoenwa] i Armhand Wiener, 
Fink, Cżak, Wiesshour Kogut, H»ckl PasternaK 
Łewiirz, Smolana, Dcm and, Flucksam, Quer, Rwen- 
man. Bratter, Wind. Braito Klein, Klarfetd, Koder, 
Zwilling, Gr"s.sh8nd Jazov.słti, "Jchussbfł^, Zając 
Stierer, Marrmozy. Sdilff JJantsl, Suwnniker, Gold- 
schmid, Cchachter. Krebs, Woiciedrcwsia, Tylknw- 
ski, Nthieler S-buhan Herscher, Melet. S tic ie1. Gross, 
Gottirlfcd, Fuchtv Fisch, (Hasłowa, oraz ttfożylł ra sm 
na plebisąyt góruo-ołąski Z4£5 mk.

h r

7a rub-ykę tę redakeya nie odpowiada.

T ta k la d  d « n t y > t y o « n o - t e c h n ic e i iy
25. P  JL£ 1% I i  I - »  i v l  / l  IV  A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

nainowszych systemów, 
t w ó w ,  KAZIMIERZ j WSKĄ 17. I. p.

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWN.CZEGO

W t  LWOWIE. LEONA SAPIEHY T l

WYKONUJE W4ZHLKIF PRACF W ZAKRES 
DPUKARaTWA WCHOD/ąCE, JAK BRO 
SZURT, DZIEŁA. TABELE SPRAWOZDA 
N1A, DKLKI KUPIECKIE, CENNIKI ir p .  
SZYNKO I PO CENa CU UM<ARKOWANYCłŁ

T e a tr  ś w ie t ln y

AFOLLd Oa rued2idii jirzcpiękaj 
romans w  6-dnaktacb p t .)

N a jle p sr a  ltrea cy p  p o ry a ją -  
ce j s w o ją  su b te ln ą  g r ą  
cu d n ej a r tj  stk i w ło s a ie j  -  -

•••/ Dysny Carenna.
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O b s z a r n i c y  r o z - b i i i  r o k o w a n i a  v  . i b # ! *

nikanti r j 'n v n i.
W ARSZa WA, 18 3. Na posiedzeniu Głó­

wno] "Knciuyji polubownej 'przewodniczący j 'j, 
p rzedstaw iciel Min. pracy p. Rusinek zgłosił pro­
pozycję , aby — wobec tego, ze strony nie m ogą 
dojść do porozum ienia co do przyjm ow ana, i 'wy­
dalania robotników — punkt ten tym czasem  po­
zo; law .ć w zawieszeniu, i p rzejść do następnych 
punktów  umuwy.

- Na czwarikowem  posiedzeniu przedstaw  iei ei 
7 w . Ziem ian odczytał d ek larac ję , w której Zw ią­
zek oświadcza, że zgadza się na przejście do 
innych punktów , ale spraw ę przyjm owana* i rwy 
dolaniu uznają za przesądzoną stanow iskiem  Zvv. 
Ziem ian I Darem nie przew odniczący w ysunął 
kompromisowy wraosek w tej spraw ie •— Zw

Qa wiadumości S-arosta w Dro­
hobyczu.

Boryrlaw. 18. marca 19Z1 
W  stycznia r b., Rada Rcbnmicza P. P. S. posta­

nowiła wprowad-dć w życie uchwalę złożenia przez 
robotników jednodniowego zarobku na tunousz ple­
biscytowy. Uchwała ta powzięta byta orz c-d pói ro­
kiem na wiecu ludowym, lecz dotąd wyl-onaną nie 
została. W styczniu praw stał w Borysławiu korni U { 
plebiscytowy, w s i l  ad którego odok przedstawicie- 
0 orgwlzacyi robotniczych weszli przedstawi ii.k* Iz. 
Dy Pracodawców, Związku techników, urzędników 
pryw itrach i intych organlzacył społecznych w Bo 
ryst..wiu.

Na konto specyalnie w  tytn celu przez komitet 
w  biuiltu otwarte, wpi/nęly sklad..i M ąsnięle ł  za­
robków robotników borysławskteh.

O ile nam wiadomo, pł-niądze te ursfr 7  napły- 
waj.,oe«n ealadk imi od Izby Praoodawców, które <Tu. 
klarował# z łozy ć na cele plebiscytowe pięciokrotny 
zarobek dzienny robotników, i jrjwml eta.kand prze. 
kasywarr? są do Kom. Obi* itr. Zach.

Nie wątpimy, ro Komi^t plebiscytowy poda 
szczegółowe sprawozdanie ze swej działalności do 
w iod-nuścl publicznej.

Tymczasem Ruda Robotnicza P. P. S. cłrzymuje 
od staro., wa w Dronooyczu list z dnia 10. marca 
1821 L. O. 1492/63 o następującej treicl:

,JDo Rudy Robotniczej P. P. S. w  Bory.ławlu. 
„l^prasTam o oznajmienie, w jakim stadyum jest 

ukcyo zbi srania deklarowanych przez rouomików dat 
ków na plebiscyt górnośląski — wiele na ten c-.? 
zebrano. Datki mprat.za się wysyłać Towarzystwu 
obrony kremów zachodnich w Krakowie, ul. lteto- 
ryka 5. Sbuosta w. r. (podpis nicczy.elny),

Od powi ędzielLmy panu staroście, że sprawo- 
zdanie ze swej działulitości Radu Robotnicza P. P. 
S. składa w myśl regulaminu partyjnego, zarządowi 
partyi i kemu,- fku,c je członkom pa-tyi na specynl- 
<iych zgrom taUeniach. »

Sprawozdanie kasowa po zamknłęetu i skontru. 
łowom u rozr ichimków pomi3szcza w pisirach par­
tyjnych. 1 tam jc znaWĆ uW na. CiAawi jes.eśmy, 
na jakiej zasadzie pan staros‘n żąda od nas spcawo- 
BtlU i ueU la nam wskazówek pa i ,B4f robić mamy.

Nie jesteśmy ekspozyturą P. f. Starost wó* i 1 ti/o 
rodzaju piuna winny być przynajmniej czemś umo­
tywowane, by żądane infnrmucye były udzielane.

Rada Robotnicza P. P. S.

Ziem ian odrzuć,i go Przew odniczący zapropo­
now ał utw orzenie sp ec ja ln ie  dla tej sprawy 
Głównej K om isji Rozjem czej1, i to Zw Ziemian 
odrzuci!

W odpowiedzi Zw. Zńunian przedstaw iciele 
klasowego Zw Zaw. "rob. rolnych złożyli do- 
klaiacyę, w której wzywają rząd do użycia ca­
łego swego au torytetu  w stosunku do Żw. Zie­
mian, aby słuszne żądania Zw, Zaw. Rob. ro l­
nych zostały  przyjęte. ~

Przew odniczący na zakończenie ośw iadczył, 
żo w myśl ustaw y będzie zw ołana N adzw y­
czajna Kom isya Rozjem cza, której uchw ały będą 
obow iązujące.

w MałojoL-oe wschodniej, zebrani dnia 6. marca 1921 
r na zgromadzeniu w  Kołomyi,

1) Siuad iny oroj/ysty hołd w w st.ińcjm  1 bojo-, 
wr ikom o wołnezć Z) imi Śląskiej i o  przyłącza­
nie do Muderzy Pol ikf V i (wzywamy Ich do wytrwa­
łości w obronie święte; sprawy naszej

2) Wzywamy g iręoo wszystkie stronnictwa po- 
|E tramę? i ni przywódców, by bezwarunkowo zaprze­
stali na trwania plebiscytu wszelkich 'waśni 
pertyjnych, a wszys.kie swe siły skuolli w  obro­
nie zioni' i braci górnośląskiej.

S) Wzywamy ■ Se,m i Rząd, by przedsięwziął 
wszelkie potrzebne środki, celem obrony ludności 
śląskiej przed gwałtem lub przemocą t c: Iem zape­
wnienia bezstronności plebiscytu.

4) Ślubujemy, że krowi i (mienie chętnie oddamy 
W obranie polskiego Sląikad nie ulękniemy się ża- 
d-aej mocy, bo S iąii Górny polskim D>ć musi.

Przcwodmozącj wi»>cu: Jan -Janłcowmut.
*• .

Sperjalista chorób tkóruych I v en?ryeznych

Op. M IC H A Ł  J fA L P Ł T E R
01—3 Eyhstusha 17, ord. od 8—9 1 od 12—8.

p o w o d u j©  n le z t t  w o d n i©  w j ś m ie  
Ul ty  ś r o d e k

w
, v l o r t Ł i i “

m arki „L K  I iE H A X u ilas/.k.i Mk« i>()‘
p o l e o ł t

Dom li2 n ^ !c ”-y  S «  F E I P E H ,

■LWÓ A. UL. S Y K S lU iK A  7.

Różne. ' V

Z Kołomyi.
N# wlocu górnośląskim, który odbył się Ubiegłej 

niedzieli, a na tuórun z naszej strony przemawiał 
taw. Szysafta, uchwalano następująco rezolucj-e;

My n.Kuzkańcy mi ista Ko«/myl, slolicy Pokucia

WHRSZ71WS — CENT8#L,Ą MtĘrżYNUS. HAN­
DLU DZiEW Z  TAM1-7 IV ostatnich d. i ch areszto­
wano we Vżicd.iiu niejakiego Tamowskyego, Slo,ą- 
cego na czele międzynaoKlow.yj handlu żywym 10- 
warein. Tarnów ky, ltlóty jsosi da w Rio de Janeiro, 
Buenos Airas i Monteyideo cały Szereg osławionych 
domów publicznych, orzy przesłuch: ,niu ze on.nl, że 
posiada wy wszys.cich większych mi.jstach Lurcny 
licznych agentów, którzy mu dostarczają slale wiole 
młodych dziewcząt. Z mnteryału, zsbr- nego Tamo- 
wsky‘emu ma — według inlc.-macyl „Siid Gst Kor- 
rcspomJenz" — wymko.ć, żc obecną centralą między­
narodowego hondl r dziew czatami jest Warsz.mm, że 
ijcdn ik j Niontcj dostarczają zastraszająco wielkiego 
kontynentu ofiar dla honuhi żywym towarem. Pr z , 
Tarnuwskym znalaziuiK) 15 mi.iunow franków, tdóre 
stocMifistoowaiw.

t > G Ł O ?

z  d u ż s /ą  p ia k ty k ą  ta r ­
ta c z n ą  i d o b r e n n  ś w ia ­
d e c tw a m i — — = ■ =

do pfO^ailzcnia 2 gatrowegu lartaku
na prow incji z  d o b r ą  p ią c ą  i d ęp i-ta t  m  
ż y w n o śc iu w  m  zosiar.ie nttjcitłaiasl przyjęty

m u : t i s m  l v :6.v ,
ul. Trzeciemu Maja L 5 międzj 9— 1 fieapoludn.

C C T R Z E2 ER1EI
Przestrzegam przed nabywarifm farbki, 
która pomimo ładnego wygi^du nie od- 
pow ada celów., gdyż wcale me barwi 
wapna. Jedynie zaś dobrą i wydatną 

dostarcza z marką oenronną
* , > R  u  u  J * r

Fa&ryłla farb i ultramaryny 
O a . I V r ! n i n t t e r

L v ió u t ulica tełoi.oczuii JL. 20 ,
esgj*.u-; mm ri^ari#.aWii ■ w * w |

N 1 S I 0 M 1
gospodarcze, w arz/w ne I kwiatowe 

poleca SKŁAD Bkf.&tpsi

E E m y f f I S l  H iE D L H
w e  L w o w .e ,  u l  K n to w s l i i e g o  R. 

wwcagaw Haw aBBgBgB c je a ia a i j ra grŁi*. 'Lka w sł

r  V  »cnerycziic. skórne, zastarzałe -
I  |eczv # p « o y  i t l i a i a  c l r .  

i r m i B O r i ,  n l l . u *  W a ł o w a .  a r .  
W strzyk i*an ,c  p re p a ia tu  N eo Sa,vły:s*iiu ty ko  prze I- 
p o liiu s itin . 72—2h
 -----

Krawcy i Krawczynie ^nfnr wesci z5 kom- u.
. .. * . 1 żywatTy < ka. yjuie

laznajdą nny.hriast r jęAe'd , Sp-zeda, in ,n ię 
w oocke k-awie*kiei .P o- 2116 10 mies ące 
stęp* oo robót ni ndurówl 
wojskowych.. — Pła * ni.)-, 
wyższa. — Wtadom0 <e w 
fabryce Kołłątaja 8 . parter.

P '  I  l a .  t o  T “
1 W .W .  B A T O R -G O  i

< 5 ^

S - V

Wykonuje 
r a t a n i ej 
Łopracowhia 
na i. piętrze.

RYTOWNIK

i .  Y IIU
LWÓW

Cykstuska
1 3 .

Zam 'v łen '«  z nł-o^rnerł «ffVttł c'rrns# o ‘ wrotnle

A k «u l«m io  61

0 '18-go marca 0 3 3 ) ^  ■ p f i T S S S T L "  w oównej rou Ponadto doborowe
1 W dOi£ IiaSlęPHC crzeplękny diam at w -i-ech wielkich akiachl 'it. " I v  \ .. .S EZ&jHuiEIlJ! ClOSIiULL
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B sbestow o-ceneetow el, papy. 
gontów, wnoitn, g ipsu  < Innych 
materyatów D od o  w l a n y c h  

doatarczajn natychm iast:

B ouria rda  3, (toczna Batorego)

U dajcie we wszystkich składach spożywczych, konsumach, kooperatywach i i. p.

p r o d u k t  n o r w e s k i *

T ł u s z c z  r o ś l i n n y ,  d o  s m a ż e n i a  i  p i e c z e n i a .  

W y d a t n i e j s z y  N I Ż  a  r ó w n i e  s m a c z n y -

i  z >  > t y ,  n a d  w y r a z  d e l i K a t n y :  l e h h o  s t r a w n y .

L A T U  O  S I Ę  P a Z E K O H A C .
G E N R B A L l i :  Z A S T Ę P S T W O  I S A  P O L S K Ę t

H U BERT i KRZYSIHK WE LWOWIE
P o d l e w s k i e ^ o  1 .  T ,  —  T e l e f o n  2 6 5 ,

O g n i o m i s t r z
#woli»iony z wojska gdzie 
peti.ił obowiązek poaot kanc. 
i OużboAeeo wzorowo, przyj­
mie posaaę stosowną "do 
sweg* zawód# jako ukoaii- 
fikowany hkonoia z 4-letnią 

łpr.-iktyką gospodarstwa roi 
reno i lasow^go porąz/oną 
' z  usuwami „tosownenii. 

7gtoszea i j o  A im, .Dzień 
Lud'* pod , Z d o l n y ' ,  

7—2

Poko ju  i  kuchn ią
ta od po » l*-doic;n wy nagro­
dzeniem mu za pro wis *1
poszukują, O/emr ustne 'uh 
pisemne ul. Podleskiego 1. 7. 
parter 74—3
- R«McwiMnnnw»MNMUMM«rMM
I ORUKARrfJA A. OOl.DMANi'
1 WF LWOWIE, SYKSTC3KA 19 j 
3 poleca sU Jo s z > b k i e e o {
* '.kładu na maszynach i akia- 1 
1 dama c pc sowwni -ztun- * 
i  kami wa.eikich ęmwdpifrti • 
j dziel, hrou/ur, ,;alo oguur, cen. i
* nikdw i •„ d. ktu.e di u, t  i
5 Btaraiiiiin na masz) ect pu ! 
jp; łkich i rotacyjnej :: j

P i w w s u  I S K t f i S
ma I pralnia chemiczna Ma­
nn ZdMńczyk i Jana Cu 
wrońskic o, Lwów, Króla 
I.cszcryftsk-egr 9 — prsy- 
rtanek tramwajóu K-D i t.-T > 
'4*10 io iu o la  »v». Eltejpt) ~ 
F*rv leuje wszelk.gardeinOą 
a« mrnod ania i cn :miczm o 
czyszczenia 44—H

PR A W D Z IW E  
v €t j 6  c o m b u ł t l b t e .

>
B I B U Ł K I  C ł « f l Ł E T O K E  

W  H S l l I ^ E C Z K K C H  

I T U  f  K I  H t a i Ł K i c z u e

zWfiTD
f w r t r j f f i  .SZRBElKfn

*  K - i t  u o  o k i e n  J
A  poleca najtaniej A

O  L u d w i k  I K J  S K O  S Y S K I
0  1 A* O t»  u l ,  A U  n i t o m k  *1 . *  I, -1

iO M M t a e o o e o o w o o n

T E k E G R R i i l  f i
D D  P O L K I K Ć W .

P f tO B W E  O R A & IE

P Ł U U IŁ M  M O T O R O W Y M
T Y P U  2142-2

iM

w an.tch lastfanyco w Krakowie.
WyiaSnieA udziela 

AUSTRO-D.iKLER AKC. TOW. KOTOROWF 
SłOWNE BIURO 5PRTEDA*r

K r a k ó w ,  ś w ,  G e t r u t t y  2 ,

i m u  miHMf
tv  t a e a  n a ita u ile l

L u d w ik  H o s z o w s k i
L w ó w ,  u l ,  A kauenifcka I 3,

m :t ó s iifs t s i3 m i
W  B O U Y S Ł A W I I T  2124 

|  poszukuje do natychin .ustow ego obj'ęcia 
posady na korzystnych w arunkach j

rutynowane] urzBoniczki. I
Wymagań* jeet biegłość w stenografii |  
polskiej I niemieckiej oraz znajomość j 

fe języka francuskiego. |
|  Zgłoszenia uprasza się pod szyirą ,A  V, 205", j

Zasicpca naczelaafo «dakton i -wUttor odpowiedziały: JAM SZCZYREK -  Drutowa Arfaia Gokuman*«  L*o*» 3ykai.aU wl


